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·warty Pokoju 
- najpiękniejszą manifestacją 
Dziś w dniu 6 marca - tys:ącc I \!\'arty Pokoju rozpoczynają, !,U~ 

kobiet polskich zaclągna w setkach dziś. Ale walka kobiet 11olski(.h ."'! 
zak.ładó>v Warty Pokoju - dla oilronie pokoju trwa n ie_ ocl dz1s. 
uczczen ia MiędzynarodoweE!o D11ia kh udział w walce o pokó.i - to po 
Kobiet. Do trzydniowych Wart P o- więks'lają.ca się w~iąż, sięgając~ już 
koju zgło:;:ilo się 15 ty;;!ęcy wJók - pooac1 200 tys. l•<·zb.a uczestniczek 
nia rek łódzkich. tysiące robotnic z współzawodnictwa ;pracy, to .wsµa­
fab ryk, hul i kopalń. Zglosiły się niale osiągnięcia . ~rzodowmr:. 
chłopki ze Fpółdz!elni ;Jrodukcyj- Wandy GościmińskieJ, tkacz~ i Szew 
nych. PGR-ów, pracovn1ice 'biur i czylrnwej, tolrnrza , byd;:-osk1ch ~~ -
instytucji handlu u spotecznionego. kładów Kolej~wych - S1~ter~in~ 

ROK Ili (VI) PONIEDZIAŁEK 6 MARCA 1950 ROKU Nr 65 (134.6) 

Przyst~1rnjąc <lo Wart PolrnJu, ko skiej, członldni Zarządu SJ>ołdzielm 
bicty pol~kie 11odejm uja konkretne produkcyjnej - Marii Iskry i ly­
zob6wiązania. O to np. robotnice Za- i.ięcy' innych robotnic i chlopel<, t.o 
kłacló\v Wyrobów Metalowych Nr 2 wzrastająca świadomość i aktyw1• 
w Skarżysku - Kamiennej postana- zacja kobiet w życiu s1>ołecznym. 

wiają osiągnąć w .cz~sie Warty re- Kaą.da. nowa fabryka, nowv dom, 
kord pr~ekroczema. s wych n orm każda. nowa maszyna, czy metr ma­
('rodukcyJnych. teriału _ wzmaga potęgę gospodar~ DonloSłarola.kobiet ~yarty Po~o.iu rozpoczyna.ia się czą Indowej ojczyzny, w zmag a. tym 
dz•s. Ale 0I1ar11a, wydajna prac:i, samym między111arod1>we SUY PO-
kobiet p olskich rozpoczęła. się koj u. 

w budowie fundamentów socializmil 
U Chwała Biura Pofityczriego KC PZPR 

wcześniej. Realizowane są już clłu ­
gofalowe zobowiązania. µrodukcyj­
ne, podjęte na apel robotnic Zal•la­
clów Włóklenni!'zycb im. Stalina w 
Łodzi. Tok art. Warsztatów [{olejo­
wych w Bytlgosz~zy, Sztermińska, 
chce podnieść wydajność swej pra­
cy z 225 110 ~~75 proc. normy. Reali­
zują zobowiązanie - robotnice ko­
palni im. Stalina - zmniejszając 

Ku Związkowi Radzieckiemu, ku 
krąjom demokracji ludowe.i z_wróco 
ne są, dziś oczy mas 11racuJ!\CY<'h 
całego świata. \v Związku Radzicc~ ­
kim, w krajach demokracji ludowej 
widzi klasa robotnicza ;pat'tstw kapi­
ta listycznych Ostoję trwałego poko­
ju. W rozwo-ju gO;!;podarczym Związ 
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, we wzroście ich 11otęg1 
g1n;po.darezej, ich siły, masy pracu­

, jące całego świata - kobiety - ro­
botnice, k obiety - matki - widzą 
gwarancję zwycięstwa sił 11okoju -
gwarancję zwycięstwa socjalizmu. 

• w ~pr~w1e pracy . -wśród kobiet · Ilość kamieJlia w węglu.Usilną pra­
cą wykonują swe zobowiązania ko­
biety wiejskie. 

WARSZAWA (PAP). - Biuro Polityczne Komitetu Centralncgll 
PZPR 1>owzięlo uchwałę w sprawie prary wśród k'obiet następującej 
łl'eści : . 

Komitet Centralny PZPR z oka.7.ji l\'liędzynarodowego Dnia K obiet 
- 8 marca - pozdrawia kobiety, pracujące Polski Ludowej - robotni­
('e ~ gospodynie wiejskie - nauczycielki - )lracownicc oclirony zdro­
wia -- prarownice ins tytucji gospodarcz3•ch i państwowych - gospo­
dynie domowe - działaczki społenne Lii:-i Kobiet. 

Komitet Centralny PZPR jest głęboko przekonany, że kobiety pol­
skie będ';\ nada.I rozszerzać swoje zdobycze, wzmagać swój świadomy 
udział w budownictwie socjalizmu i w a lczy(· wraz z klasą robotniczą 
rałym ludem pracuj~cym o rozkwit naszej ojczyzny i trwały· pokój. 

I. OsiQgnięcia kobiet w Polsce Ludowej 
Dem okracja. ludowa w Polsce, I Liczba kobiet - członkiń związ. 

likwidując . podstawy ~apitalisty~z- ków zawodowych sięga 1 miliona 
nego ustro,Ju oraz związane z n!m ZOO tysięcy -z tego do władz zwiąi 
reakcyjne )>rawa i pnywileje, zmo- kowych w ybrano ponad 22,5 tysięcy. 
ł Ó • - • Od ' rty-s a r "'noc:zesme n iecz.n.e po_ i Przemiany społec7.ne na. wsi gwał 

czne i p rawne upośledz~nie kobie~y . towny spadek przeludnienia i , bezro 
stworzyła warunk} wiodące do JeJ. bocia. r~lnego wzrost poziomu ma· 
1;el?rg.o wyzwolenia. terialnego podstawowej masy chłop 

Kobieta w Polsce Ludowej stała k " . - . ' łd . 1 - · · 
$i~ pełnopra.wnym obywatelem, ~ 1.eJ, rozw~J sl?o z!e czosc1 1 o: 
przecl którym otwarte zostały szero swrn.ty. prz;J czyi;,uły sui- d ? wyda~n~J 
kie możliwoś i udziału we ·wszyst- pop~awy . polozenili. kobiety .w1~J~ 
kich dziedzl.Jia.t;,1\.· l.{19lecz11ego, go- skieJ. Kobiety wi'ejskł~, , o~ wieko". 
5 110aarczego i 'kulturalnego" ·7.y"cia. ~rty.man~ w mro.ku mesvv1ad?ll1;0S<'l 

I'obieta o~rzymała równe pr::;"a 1 me~roh duchowe:!, przygmec1one 
polit~·czne z mężczy"Zllą,, prawo i>ia- nadmi~rną pra~ą i o~su.wane od 
!>towania wszelldch stanowisk spo- wszelkiego udz1~lu w zr cm SJ;>ołe~~ 
łccmych i państwowych nr:n, I>_O raz pierwszy . w h1stor~ 

I\:obieta. uzyskała r ówn ouprawnle w~1ągmęt_e. zostały w wir społeczneJ 
nic w zakresie ustawodawstwa mal dZlałalnosc1. 
żei1sklego, któr e zniosło majątkową W ciągu ostatn iego roku liczbą. ko 
zależnoś.ć od męża i zabezpiecz~·ło niet zori~a.nizowanycb w Kołach 
opiel>ę nad dzieckiem. Gof'podvń ZSCh wzrosla dwukro-

l<obieta otrzymała równe prawa tnie, p~zekraczając 320.000 - z cze­
e lrnuomic2;ne z m~żczyzną, 01>arie go aktyw w gminnych i powiato­
na zasadzie równ e.] płacy za równą wych radach k obiecych obej m uje 
pracę. przeszło 33.000 kob iet. Pona1I 6.UllO 

Kobieta osiągnęła poważne zclo- kobiet zasiada w zarządach gmin­
bycze w d 7;iedzinie ustawodawstwa nvch Spół1lzielni Samopomocy Chłop 
socjalnego,, a przede ws~ystkim. ni~- sk iej. 
·manc W zadnym kraJu kapita.h- z roku na rok rośnie liczba ko· 

~~~~~n~~tneir:r:;r:P:op:~-;~;~~~'.o- b~~t na stano'".iskach w admil!'ist~:i-
Ustrój demokracji ludowej i jego CJ I , samorząiliae, w sądowmctn 1e. 

przełomq.we osiągnięcia w • dziedzi- ·w radach narodo~ych uczestni~zy 
n ie równouprawnienia. kobiet umoż przeszło 6.o.o_o k?biet Na s ta!1ow1s­
li wiły ogronmy wzrost ich czynnego kach sędz10w 1 prokurator ow -
udziału w .zawodowym, społecznym 269 kobiet. 
i politycznym życiu ](raju. Szybko postępuje naprzód likwi-

Ilość kobiet zatrudnionych w dacja analfabetyzmu wśród kobiet. 
przemyśle sQcjalistycznym przekro- z roku na rok rozwija się szkolenie 
czyła. 400 tysięcy, czyli jest o dwa i nowych ka<lr kobil'cych. lV średnich 
pół raza większa, niż · przed wojną. 'szkołach zawodowych liczba. dziew­
~astąpił poważny wzrost zatrudnie- cząt w ciągu dwu ostatnich lat wzro 
nia . kobiet w podstawowych galę- sła dwultrotnie. Na wyższych uczeł 
ziach gospodarki na.rodowej. W prze niach uczy się 2,5 razy więcej kobiet 
myśle metalowym ilość zatrudnio- nii p1·zed \Vojną i stanowią one oko 
nycb kobiet wzrosła. w porównaniu Io 40 proc. studentów. 
do nluesu prze?w?jen?ego_ przes~lo Liga. Kobiet licząca 1,5 miliona 
3-krotnle, w gorm?tw1e l:>-l(rotn~e, czlonkiil należy do najbardziej ma­
w przemy~:Je hutniczym 9-krotntc, sowych organizacji społecznych. Li­
'': przemysle ko~f~kcyJn,y1~ G~krot- ga Kobiet buclzi wśród l<obiet 11.o­
~1 e, w . przemysł~ włok1enn~cz~·m czucie sol itlarn6Ści z czołową, silą 
~-krntme . . Łąc:m1e, w. "'.ym1emo- nąszcgo społeczeństwa - z _klasą ro 
n~·ch _gałę7.1a-0b l?rodul((~.Ji hczba za- botniczą, szerz~· :nowy, socJallst~·cz­
tnu~~1onych kobiet wzrosła z UO.OOO nr i patl'iotyczny stosunelc do pra.<'y 
do , .>.>~.OOO. • oraz włącza szerokie r zesze kob1~t 
· h.ob1ety rozpoczynaJą pracę w no do ruchu obrońców pok oju w kraJU 
wych zawodach, dotąd wylączrne i ua arenie międzynarodowej. 
wykonywanych przez mężczyzn, ja Nieodzownvm warunkiem rzeci ;v­
ko to.Inrze. eleldr~mon~e~zy, szkl~- 1 w istego wyz~volenia kobiety jest .n­
rze, murar ze, ~raJ,torzysc1 . . tram~J~. możliwienie jej iiołącrenia. obow1ąz 
rze ill~. Nat~m1ast :vydatme zmmeJ ków wychowania dzieci z twórczą 
~zyt s1ę ud~1ał kobie~ w zawodach pracą. produkcyjną i s1>ołec.zną. 
meprodukcy.1nych . O ile przed WOJ- w zrozumieniu tej Shl5znęj po­
ną 45 ~roc. zatr udnion.ych zawoc;io- trzeby, paiistwo )udowe otacza z i·o 
wo kobiet pracowało Jako słuzba ku na. rok bardziej troskliwą, opirl•ą 
domowa, o t y le obecnie liczba ta matkę i dziecko. Utworzonych zo­
spadła do 5 proc. 4 stało około 500 stałyrh żłobków 

17.500 kobiet zostało wysunięt:ych (or-zed wo.iną 33). 1.200 s tacji 011ield 
w przemyśle na. stanoVl'iska. zespolo 1;ad matk'ą i dzieckiem (z tego 800 
wych brygadierów, m ajstrów, na - na terenie wsi). Lirzba przedszkoli 
czelnil;:ów oddziałów, dyrektorów. wzrosła czterokrotnie do it200, obcj 

Kobiety biorą coraz aktywnlejsly mujących 28:l.OOO d zieci. :Sa l"o'Sl zor 
udział w ruchu współzawodnictwa ganizowano 5.900 sezonowych d zie­
pracy. Dziesiątki t ysiliCY kobtet, dńców dla 333.000 dzieci. Na kolo· 
przede wszystkim w przemyśle wto nie letnie wysłano w 1949 r . 1.100.000 
kicn nlczym. zdobyv..·a zaszczytne dzieri. 
m iano 1>rzodownic pracy, a ponad Dzięki coraz wydatniejszej pomo­
:rno tysięcy uczcst11iczy w ruchu cy i opiece par1stwa podniosła się 
współzawodnictwa. P rzodownice z!>rowotność dzieci, a lici.ba zgonów 
pracy wnoszą olbrzymi wltła.cl do r.iemo':.'ląt spadła w porównan iu z 
tl?ieła faktycznego równouprawnie- okrese.n przedwojennym o 25- 30 
nia Jrnbiet. rozbijając przez swoje 

1 

procent. . . 
wybitne osiągnięcia w pracy zasko- Wszystkie osiągnięcia- i 7.dobycze 
1 upiałe przesądy o niższości kobiet. k obiet w Polsce Ludowe i b:vlYbY 

nic do pomyślenia. bez udziału i 
aktywnej pomocy ze strony nas-ej 
Partii. Partyjne organizacjr. 1>ro­
wa.dząc akcj<: polityczną wśród ko-

biet, .były inicjatorem ruchu kobie­
cego oraz najczynniejszym rzeczni­
k iem awansu społecznego i faktycz­
nego równouprawnienia kobiety. 

Każdy dzień przyn osi now<' osią­
gnięcia. Coraz lic.-zniej napływają 
meldunki o \Vykonaniu z.obowiązail. 

li. Kobiety w budownictwie socjal istyczn.ym 
Nadesłały już meld unek o reallza- Gdy na ulice miast francuskich. 
cji prac zaplanowanych na dzień 8 włoskich wyjdą kobiety manifestu ­
marca robotn ice Wytwórni PMT jąc przeciwko „brudnej wojnie" w 
Nr 3 (dawn'ej „Semperit") w K ra- Vietnamie, przeciwko obniżce stopy 

Doceniając przełomowe zn nczenie 
dolychczasm.vych osiągnięć kob iet 
w Polsce Ludowej - Biuro PoJitycz 
ne s twierdza, że 11ie likwidują one 
jednakże całkowicie następstw wie­
lowiekowego bezprawia i upośledLe 
nia. kobiety, gdyż nie dają jeszcze 
kobietom w pełni równyc,h z męż­
czyznami warunków życiowy<'h. dla 
wszechstronnego rozwoju kb "Zdol­
ności i twórczych sił. 

,.Równość wobec prawa -
VI-Skazuje Lenin - il.ie ozna<:za. 
jeszcze równości w życiu. Trze­
ba, ~by kobieta pra.cuJąca osią­
gnęła równość z mężczyzną 11ie 
tylko wobec prawa, lecz i w _ży­
ciu". 

Zdanie. to da się- urzeczywistnić 
jedynie jako część składowa. ogól­
nej walki klasy robotniczej · mas 
ludowych o a:budowa.nie toocjalizmu. 
Tylko socjalizm bowiem, jak tego 
dl}wodzi przykład Związku Radzicc 
ldego, może przynieść pełne w y­
zwolenie kobiety. 
Wskazując na fakt, że potężny 

11·zrost sił wytwórczych, dwu i pół. 
krotne powiększenie produkcji prze 
mysłowej. wielkie roboty inwes ty_ 
cyjne i budowlane, przewidziane w 
Planie 6- letnim, spo1ni•dują ogrom. 
ne zapotrzebowanie na wykwMifiko 
wanych robotników i robotnice oraz 
specjalistów wszystkich gał~zi, u­
chwała stwierclza: 

Realizacja Planu 6.łctniego 
stworzy niezna11e dotąd możlhto 
ści produktywizacji i awansu spo 
leczne~o kobie t, wprowadzenia l{o 
pracy w przemyśle i w innych ga 
ł ęziach s ocjalistycznej gospodar ­
ki wielo:oet-tysięcznych zai.tępów 
kcbiet. Konieczne hędzie pr.zy tym 
ma<sowe s zkolerue kobiet w szko­
łach z:awodowych, przys11asabia. 
nie ich do nowych zawodów. pod 
niesienie ich kwalifikatji za.wodo 
wych oraz przygotowanie kobie. 
cych kadr kierowniczyt:h do 
wszelkich dziedzin przemy$łu, ko 
munikacji, budownictwa. oświaty, 
handlu itd. 
Postęp so<;jalizmu na wsi, rozwój 

spółdzielczoiici pi:odukcyjnej w opar 
ciu o mechanizację i elektryfikację 
gospodarstwa rolnego, zmieni do 
gTuntu polo:i:enie kobiety wiejskiej. 

Rzeczy1dste równonpra wnienie ko- ko wic. Kobiety wiejskie w pow. ko- życiowej, przeciwko · realu~yjnym 
biety wiejs kiej moiliwe je<st bowiem necklm założył~' 50 grnp hodow- nądom _ będziemy z nimi. Będz1e­
t!l~-o . w s p?ldzielni ~~·odukcyjnej: ców drobiu, zorganizowały 12 Kół my z nimi przy swych warsztatach 
~po~d~iel~~o~c pr~dukc:1na z~pe~:n~ G<?SPo.dyń. Wieiski~h. Członkinie w Wartach Pokoj u , bowiem praca 
kobiecie zrodło ~ łasn) eh dochodo'~ sooldzielni produkcyJnei w Andrze- . . . 
na. ró1~ui z mężczy:m:i, ~parte na .iowie. woj. łódzkie. rzorganizowały nasza. co~a~ bardz1e,1 w ydaJna, co~ 
własnci pracy. Wprowadzi płatny koło T P D oraz kolo TPPR. zwer- \ raz bardzieJ sprawn~ - to nasz n aJ 

I bowały do Koła G ospody1'1 Wiej- lepszy wkład w dzieło utrwalenia 
(DokońC!Zenie na str. 2) skich 30 nowych członk:ń. pokoju. 
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Mocarstwa zachodnie ponoszą winą 
za niepodpi·sanie traktatu pokojowego z Austrią 

Nota ZSRR do rzć1adu austriackiego 
MOSK WA (PAP). - W dniu 10 

lutego br. rząd austriacki skierował 

do Ministerstwa Spraw Zagranicz­
n ych ZSRR notę, w której wy razi! 
pogląd, j akoby zwłokę w przygoto­
waniu projektu traktatu z Austrią 
tłumaczyć należało stanowiskiem 
przedstaw iciela r a dzieckiego na po­
siedzeniach zastępców ministrów 
spraw !Zagranicznych , poświęco­
nych traktatowi z Austrią. 

W dniu 27 lutego Ministerst.wo 
Spraw Zagranicznych ZSRR wysto­
sowało do rządu austriackiego no­
tę. która stwierd za, że p1'zygotowa­
nie projektu traktatu austriackiego 
posunęło się w znacznym stopniu 
naprzód dzięki wysiłkom i istotnym 
ustępstwom ze strony Związku Ra 
dzieckiego. W chwili obecnej nie m 
godniono jeszcze jedynie kilku arty 
kułów·tego projektu. 

Nota r adziecka. wskazuje, że twic1 
d zeuie rządu austriackiego, Jakob;\' 
przedstawiciel radziecki na posiedze 
niach zastępców dał do zrozumienia, 
iż przesłanką dla uregulowania nie 
uzgodnionych artykułów, dotyczą­
rych spraw gospodarczych jest poro 
zumienie między ZSRR a Austrią w 
sprawie wojennych roszczeti, - n :e 
odpowiada. 'rzeczywistości. Przedsta 
wicie! radziecki proponował bo­
wiem n iejednokrotnie omó\viem e 
nieu zgodnionych artykułów proJck 
~ów traktatu . Lecz pr zedstawiciele 

USA, Anglii i Francji sys tema.tycz- f ~triackiego jakoby przedstawicielom , 
nie odrzucali te propozycje, ponie- mocarstw zachodnich „niezwykle 
waż nie są oni - jak widać zainte· lrud no bvło kontynuować omawia­
resowani w zawarciu traktatu z Au me poszczególnych artykułów trak 
strią w jak najkrótszym czasie. Oni tatu" - nie oznacza nic innego, jak 
właśnie n alega li na to. by posiedze- dążenie do usprawiedliwien\a stano 
nia zastępców minis trów spraw za- wiska mocarstw i achodnich, które 
granicznych były często odraczane. odrzucają propozycje w sprawie O • 

W konkluzji n ota radziecka mówienia nieuzgodnionych artyku-
siwierdza. że oświadczenie rządu au łów trakt.atu. 

Tow. Helena Gudasz odznaczona 
orderem "Sztandar P racJ" 

' V pięknie przystrojonym lokalu 

Dzielnicy Staromie.is.kiej PZPR ze­

brały się wczoraj licznie pracow ni­

ce PZPW Nr. 35 im uroczystą aka­

demię dla uczczenia ' Międzynarodo 

wego Dnia Kobiet. Przybyły r ów-

nież zaproszon e kobiety ze wsi Du 

bice, z którą P ZPW Nr. 35 nawiąza 

ły kontakt. 

nagród i dyplomów kobietom - pra 
cownicom PZPW Nr. 35 wyróżnia­
jącym się w pracy zawodowej i spo 
łecznej. Ogółem nagrodzonych zost.a 
ło 26 kobiet. Czołowa przodownica 
pracy PZPW Nr. 35 - tow. Helena 

Gudaszowa odznaczona. została orae 
rem „Sztandar Pracy". lVręczenfa. 

01·deru dokonała. w imieniu F rezy· 
denta R. P . - tow. Kędrakowa. 

Po zagajeniu i powołaniu prezy- Kobiety zgromadzone na akade-
dium. głos zabrała tow. Kędrako·wa mii uchwaliły jednomyślnie wysła­
- kier. W ydz. Kobiecego KL PZPR, nie dwóch depesz: do Prezydenta 
k tóra powiedziała m. in. R.P. tow. Bieruta i do kobiet franco 

- Międzynarodowy Dzień Kobiet skich, walczących o wyzwolenie swe 
obchodznny pod hasłem w alki o p o go kraju spod jarzma a.nglosaskicl1 
kój, walki o p t'zed termi.nowe w,vko · 

Hasła na Międzynarodowy Dzień Kobiet 
kap1tali~tów. 

nanie Planu 6-letniego, który przy- Część oficjalną akademii zakoii.­

~zyni się d~ zwiększenia . dobrobyt:.i. czono odśpiewaniem „Międzynaro­
i zbudowama fundamentow socjali z l dówki". Po przerwie odbyła się u­
mu w nasz.vm kra.iu, WAR.RL:AW A ( PAP) . ZAT7ąd 

Glówn~r Ligi Kobiet oglosil basla na 
d/.it'U <;; man·a .. 

· Hnsh natzelne .glostą: 
„~[iod7.,·narodnwv Dzir.ó KohiPt -

to clz.:.eń' mohiliza
0

eji sil do 'I\ alki o 
poł'ó,i" .. 

. )iir1'l1 ż,·je :';wiato11 A. Demu kraty ez 
na' 1'<•dera1:ju K ohil't, jcd110('Zt~1·:i. i·.o­

hiet y światn. "' '"alc·r o pok<5j" 
„NiPd1 7y,je Zwią,z<>k Had.deeki -

Oftoja jJ<ilwju - krnj pdn~go ró11"Jl0-
11prawni~nia k?IJi~ty" , 

.,Xic~h i.yjc .Józef f;tarn - wócli 
.',Yiatowcgo obo.1.u pokoju". 

„Kobiety polskie - wasze miejsce 
,i t"•t "' aot.vimperia li8t_1·rzn,\'lll obozie 
pokoju i wolnogej narou6w". 

„Koi>i<'ty pol<k' o - ,iP<lnotzde «ię 
w szercga<;h Ligi Kobiet". 

D al-z<' lta'la wzy waj:). kobiet~· do 
zacieśnienia 'lh'ięzów przyjaźni i współ 
p1 acy z kobietami l'O.ur.icckimi i k1·a· 
ji\w dcmokrnrj i luuowi>j ora~ wyra;i;a. 
ją ~olidarność z kobi<>tnm'. wakzą.l·y­
mi w sw~·th krajach o wy .molcoic 
spoleczt!C i 1:aro<lowe. 

O zadaniach robotnic, chłopek mato 
śrr<lnioroln.nh. pracowuic umv~l•l-

""eh w olire~i<:> Planu 6-lf'tnicgo -­
plirnu hudow." flluuamrutgw ~o~;iidiz­
mu w 'Pobre m6w'ą li<·ZnP. ha~ła wśróJ 
których znajdujemy nast~puj:1ee: 

„Rozsz<:>rzajcic ru1·h 1HpóL:>'.wodni1~­

twa pra1·,v - na,jlep~zą. formę buao"­
nj<·twa ~ocjulistycznrgo". 

,J : czm; sil,' 11o"'Yl'l1 zaw;J ·\)w, z<lv­
hywa,jmy 'dec11.•; i wy7.::.zc hwali.!'i ka­
cjr" . 

rozmaicona część artystyczna. " 
Następnie odbyło się wręczenie " 

Francuska Partia Komunistyczna 

piętnuje antyludową politykę rządu Bidault 
„W i~ce>j tkani n, wi~ccj żywno~d ~ GENEWA (PAP). - J ak donosza j Biur o p rt dk śl i'" 

vn·r1>b6w przrmvsłowvt11" I . . . · o 1 ycuie PO re a, " 
. „Zwiększa,ią•• . sil ·~ . i bog,a:'"\' Pol- z ~~ryi:a, .~iu_:o PoJ.1tyczne .Franc~-• rząd p r.i;y p omoey zbrodniczych 

slii - powii::ksz~-mr ua 'u "!Jad w ;:k:eJ Partu Komumstyc-.l.tlćJ ogłosi- usiaw zam ierza .na.rzucić nar od6wi 
11alkę o poMj" . ło komunikat, w którym piętnuje ustawodawstwo faszystowskie. Prze 

.,Kobiety «"i!',jskie - 7.wi~kszajr, · e politykę rząilu, go-Ozącą w żywotne ciwko takiemu ustawodawstwu win 
swój udział w podno~zeniu · "n1dukc,j. interesy mas pracujących. Rząd nl wystąpić wszyscy <lemokracl. 
rolnl.'j·'. popiera atwar cie inter esy pracodaw 

, Kol>ietv w ~póltllielniacb prodtt!i:- . . Przy pomocy u staw rep resyjnych -
cy,i\1y<·h _: to wi<'lka ~iła". ców i wypow~ada Slę zarówno pr-tć stwicrclza komunikat - rząd zamie 
„Podnośmy oii<\'iatr, kultu"·~, ..., , d~j- ciwko podwyzce płac, jak i prze- rza 7.dła.wić wolność przekonań, śCl­

m~· n eublagam} ,,aJi<i: ci~ 1\11 ·~i e i c- ciwko przyznaniu pracującym clo- gać obrońców pokoju, zadać cios 
ual fabotyzmo" i". / dat.k u wyrównawczego 3 tys. fran-

1.
Kobie tv. 1iracuJ'nce ntiast i. w<,i! Za walce s trajkowej. 

~1: l'ó"'· n· P ··t · d ci1•śninjc ' łl sojusz robotniczo_„hłopski" iuro 0~1 yczne apeluJe o mas 
Biuro Polityczne stwierdza., ie 1 d h. · 1 

Końcowe ha~ło brzmi: u owyc o z&rgan1zoiwan e szero-
.Sie~h ż~·je i rozkwita nasza uko_ i decyd 6w ana. w&lka strajkujących kiej a.kcjj p rntesb cyjn ej przeciwko 

chana. ojczyvm l''llik;1. l.11clowa. krC'- świadczy o ich woli wywalczenia tvm zbi·<;dniczym planom. 
<'zn1·:t ku soch1•:m11r1"i". zwycii:stwa. 

• 
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Dokument o znaczeniu .historycznym 
Z okazji 20-lecia opublikowania artykułu Tow.J. Stalina: 

Pierwsza krajowa narada 
aktywu młodzieżowego Zw. Hutników 

SOSNOWIEC (P AP). - W dniu 4 
bm. obradował w Sosnowcu pierw­
szy ogólnopolski zjazd aktywu mło 
dzieżowego Związku Zawodowego 
Hutników. W nar adzie wzi~li udział 
młodzie~owi radcy zakładowi, mło­
dzieżowi pr zodownicy pracy oraz za 
kładowy aktyw zarządów ZMP ze 
wszystkich zakładów przemysłu hu 

Głównego ZMP tow. Ociepko oraz 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hµtnikc)w 
tow. Knapczyk. 

,,Zawrót głowy od sukcesów11 Obr ady poświęcone były sprawom 
mobilizacji młodzieży, zatrudnionej 
w przemyśle hutniczym do jak naj ­
czynniejszego udziału w realizacji 
zadań produkcyjnych Planu 6-letnie 
go oraz zagadnieniu koordynacji pra 
cy ruchu zawodowego w zakresie 
zagadnień młodzidowych ze Zwłąz 
klem Młodzieży Polskiej. 

W roku 1929 w ZSRR dzięki o• I I 
gromnej pracy pnzygotowaw- A. K arawa jew 

~ej iparti.i bolszewickiej został na 
wsi zreałizowany głęboki przewrót 
rewolucyjny, równoznaczny w 
swych skutkach z przewrotem re­
wolucyjnym w październiku 1917 r. 
Milionowe masy biednych i śred­
nich chłopów zdecydowanie rz.erwa­
ły ze star ymi formami życia, opar­
tymi na drobnej własności i prze­
s.zły na nową drogę pracy rzespoł'o­
wej - na drogę do socjalizmu. 
Rucl) kołchozowy nabrał olbrzymie­
go rozmachu. no 20 lutego 1930 r . 
skolektywizowano 50 1Proc. goS!pO­

szło 30 proc. w porównaniu z pr zed 
wojennym 1940 rokiern. 

Na wsi kołchozowej z każdym ro 
kiem rośnie armia przodowników -
boh aterów pracy socjalistycznej, 
chłopów, odznaczonych orderam i. 
Ich wspaniałe osiągnięcia dowodzq 
jakie ogromne możliwości rozkwitu 
produkcji kryją się w dobrze zorga 
nizowanym kołchozie, w zespołowej 

organizacji pracy i socjalistycznej 
własności społecznej, która stanowi 
podstawy rozwoju każdego kołcho· 
zu. Chłopstwo radzieckie przez swe 
osiągnięcia demonstruje światu si­
łę i potęgę ust~oju kołchozowego, I 
stworzonego pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina. 

tniczego. 

darstw chłopskich w ZSRR. 
Gruntowny zwrot wsi radzieckiej 

na socjalistyczną drogę rozwoju -
to jedno z największych rz.wycięstw 
partii Lenina - Stalina - to :zwy­
cięstwo osiągnięte na najtrudniej­
szym odcinku walki o socjalizm. 

Organizatorem i twórca tego rz.wy 
cięstwa, posiadającego światowo -
historyczne iz.naczenie - jest Wiel­
ki Stalin. 

Stalin, rozwinąwszy w~chstron­
nie marksistowsko - leninowską 
naukę o socjalizmie dowiódł, że 
przejście do kolektywirz.acji jest moż 
liwe nie poprzez samo tylko rz.wy­
!kłer, pokojowe wstępowanie chło­
pów do kołchozów, lecz poprrz.ez ma 
sową walkę chłopów rz. kułactwem, 
najpotężniejszą i ostatnią klasą wy 
zyskiwaczy w ZSRR. Pr.ze.iście do 
powszechnej kolektywizacji było 
nierozerwalnie zwia:zane rz. likwida­
cją kułactwa, jako klasy. 

Uchwała KC WK.P(b) z 5 stycz­
nia 1930 r. „O tempie kolektywiza­
cji i sposobach udrzielenia przez pań 
stwo pomocy budownictwu kołcho­
tz.owemu", określiła tempo kolekty­
wizacji w różnych rejonach kraju, 
uwzględniając różnorodność warun 
ków i ri:iejednakowe IPrrz.ygotowanie 
do kolektywizacji poszczególnych 
obwodów. Uch-drała ta dawała o­
gro~'1ie ważną wskazówkę, że na 
danym etapie główna formą ruchu 
kołchorz.owego jest artel rolny. W 
uchwale swej KC WKP(b) ostrzegł 
organizacje partyjne pmed „dekre­
towaniem" rz góry ruchu kołchozo· 
wego, ponjeważ, dekretowanie takie 
może stwomyć iniebezpieczeństwo 
.zamiany prawdziwego współzawod­
nictwa socjalistycznego w budowa­
niu -k<>łchozów - w „rzabawę w ko­
lektywizację". 

Te wskazówki partii bolszewic­
kiej wyjaśniły sprawy związane rz 
realizacją nowej polityki partii bol 
szewickiej. 

ł 
Usiłowania w r ogów 

Wrogowie partii bolszewickiej ~ 
narodu rad.zieckiego usiłowali 

wszelkimi sposobami przeszkodzić 
w realizacji podjętego przez partię 
kursu na kolektywizację. Te wro­
gie usiłowania znahzły wyraz nie 
tylko w bezpośrednich wystąpie­
·niach prawicowych kapitulantów 
przeciwl}o kolektywizacji, lecz rów­
nież w „lewackich" wypaczeniach li 
nii partyjnej, w naruszeniu ustalo­
nego przez partię tempa kolekty­
wizacji, w naruszeniu leninowska -: 
stalinowskiej zasady dobrowolności 
w b udownictwie lfołchozowym. Pra 
cown!cy ipartyjni szeregu rejonów 
oszołomieni sukcesami kolektywi­
e:acji, zaczęli sztucznie !orsowaę 
sprawę kolektywizacji. Nie liczyll 
się przy tym z warunkami tereno­
wymi ani z tym, na ile chłopi 1Przy­
gotowani są do wstąpienia do koł­
chozów. W szeregu miejscowości 
przeskakiwano poza ramy artelu 
wprost do komuny. Elementy ku­
łackie i ich poiplecznicy proponowa­
li w celach prowokacyjnych orga­
nizowanie komun rolnych, zamiast 
arteli rolnych i zaczęli niezwłocznie 
, uspole~niać'1 zabudowania miesz­
kalne, drobną trzodę, drób itd. 

Wrogowie wewnętr:mi i zewnfltrz­
ni liczyli na to, że tego rodzaju „le­
wacka" praktyka pokłóci chłopów rz 
władzą ludową. Sztaby państw im­
perialistycznych wyz?acz:i-ły już ".': 
związku z tym termmy mterwenCJJ 
przeciwko ZSRR. 

Ruch kołchozowy 
n a zasadach 
dobrowolności 

Wielki. Stalin w iporę rzauważyl. 
. grozące niebezpiec.zeństwo. 
2 marca 1930 r. z polecenia K• mi­
tetu Centralnego Stalin opubliko­
wał artykuł ,,Zawrót głowy od suk­
cesów". Artykuł ten miał wyjątko­
we znaczeriie dla szybkiej likwida­
cji wypaczeń i błędów, pop~lnia­
nych w dziedrlinie budownictwa 
kołchozowego, ugruntowania suk­
cesów, osiągniętych w ruchu koł­
chozowym. 

W artykule swym Stalin dobitnie 
wykazał, czym można objaśnić„suk­
cesy polityki kołchozowej part11 k~­
muni.styC<Znej, osiągnięte na froncie 
budownictwa kołchozowego. 

„Sukcesy naszej polityki kolcho~o 
we~ - wyjaśniał Towarzysz Stalin 
- tłumaczą się mi!l<lzy innymi tym, 
że opiera się ona na zasadach do­
br~wolności ruchu kołchozowego 1 
na uwzględnianiu różnorodaio.ści wa 
r unków w różnych częściach ZSRR. 
Nie mfi; · · nltłudać kołchozów prze 

mocą. Byłoby to głupie 1 reakcyjne. „Sztuka kierowania - pisał towa 
Ruch ikołch«nowy powinien opierać r zysz Stalin - to sprawa poważna. 
się na czynnym poparciu podstawo- Nie wolno Pozostawać w tyle .za ru 
wYCh mas chłopstwa. Nie można ehem, gdyż pozostać w tyle - to 
mechanicznie przenosić wzorów bu- znaczy oderwać się od mas. Lecz 
downietwa kołchozowego z rejonów nie wolno również WYbiegać na~ 
rozwiniętych do r ejonów nierozwi - prz(id, JdYź takie zagalopowanie się 
niętych. Byłoby to głupie i reakcyj- - to utrata łączności z masami. Kto 
ne. Taka „polityka." zdyskredytowa chce kierować ruchem ł jednocześ· 
laby za jednym zamachem Ideę ·ko- nie utrzymYWać łączność z wielo · 
lektywlzacji. Przy określaniu tempa 1 i m etod budownictwa kokhozowego milionowymi masami, ten pow.nien 
na,leiy skrUJlulatnie uwigilędnlaó 1 walczyć na dwa fronty; zarowno 
różnorodność wa.runków w różnych przeciw tym, któr zy pozosta.ją w ty 
częściach ZSRR". Ie, jak i przeciw t ym, którzY wybie 

O rejonach 
tJrzygotowanycb 

do kolekty wi 2;ac;i 

g:ają naprzód. Par tia nasza jest sil· 
na i niezwyciężona dlatego, że kieru 
jąc · ruchem um ie utrzymywać i 
wzmacniać swą łączn'IJść z wielomi­
lionowymi masami robotników 

Towamysz Stalin wykazał, dla· chłopów". ' 
czego czołowe miejsce w ru-

chu kołchozowym zaj.mują rejony Cały poźniejszy przebieg rozwoju 
zbożowe - Kaukaz północny, Woł~ kołchozów w pełni potwierdził słu­
ga środkowa i in ne. W rejonach szność tezy Towarzysza St~lina. 
tych - mówił - istnjeje najwięcej 
utrwalonych już sowchozów i koł- Artykuł „Zawr ót głowy od sukce 
chozów. Na ich przykładzie chłopi sów" oraz opublikowany po miesią 
mieli możność praekonania się o si- cu - 3 kwietnia 1930 r. drugi arty­
le •i rznaczeniu nowej techniki I ko-
lektywnej organizacji gospodarki. kuł „W odpowiedzi to)llarzyszom 
Rejony te !Przeszły dwuletnią szkołę kołchoźnikom"; w którym towa­
walki z kułactwem podczas kampa- rzysz Stali11 wyjaśnił istotę błędów 
nii rzakup6w zboża, co musiało ula- w kwestii chłopskiej i główne błę­
twić postępy rucłiu kołchozowego. 
Rejony te v.rreszcie, intensywnie dy w ruchu kołchozowym, odegrały 
wy_posażono w najlepsze kadry z wyjątkową rolę w walce partii bol 
ośrodków przemysłowych. Tu właś- szewickiej o zwycięstwo i umocnie 
nie, w pierwszym rzędzie posyłała 
partia dziesiątki tysięcy przodują- nie ustroju kołchozowego w ZSRR. 
cych robotników, aby pomogli chło- Pomogły one w krótkim terminie 
pom budować kołchozy. ostatecznie zlikwidować wypaczenia 

Takich warunków nie miał Kraj 1 polityki partii w dziedzinie budow 
Zakaukaski, Azja $rodkowa j inne ·1 lctwa kołchozowego, popelntane 
rejony. Dlatego nieillwłorzna kolek- '1rzez niektóre organizacje tereno· 
tywizacja przeprowadzona w tych 1 we. 
rejonach bez poważnej wstępnej 
akcji ;przygotowawczej stanowiła 
gmbe narus.zenie .zasady dobrowol­
ności ruchu kołchozowego. Taka ko 
lektywizacja mogła odbywać się tyl 
ko drogą dekretowania i przy po­
mocy gró~b pod adresem chłopów. 
Była to pseudokolektywizacja, szła 
ona na rękę wrogom partii bolsze­
wickiej i władzy radzieckiej. 
Artykuł Towarzysza Stalina miał 

ogromne rznaczenie polityczne. Po­
mógł on organizacjom partyjnym 
szybko naprawić pope-lnione bł~y i 
zadał drui?;gocący cios wrogom wla­
dzy radzieckiej, niwec-ząc ich na­
dzieje na interwencję. 

Rola artelu 
W artykule swym, Towarz.vsz Stalin 

Sukce$y ustro ju 
kołchozowego 

' U strój kołchorzowy, który pod 
kierownictwem Stalina powstał 

i mocno się ugruntował w ZSRR, 
v,,-ykazał swą ogromną siłę żywotną. 

Nie do poznania zmieniła się gos· 
podarka rolna Związku Radzieckie­
go. Z drobnej i zacofanej, przekształ 
ciła się ona w największą i najle­
piej zmechanizowaną gospodarkę 

rolną w świecie. 

Znika dawne przeciwieństwo mię 
dzy miastem a wsią. W latach wła 
dzy radzieckiej niezmiernie· wzrósł 
dobrobyt chłopstwa. Dochody real­
ne chłopa wzrosły w r. 1949 o prze 

Na zjazd przybył k ierownik Wy­
działu Młodzieżowego CRZZ tow. 
Wieczorek, p rzedstawiciel Zarządu 
••••••••••••••••••••••••••••l•HHe„e•eeee•e••••H•l••••e•1a ... een1a11111aeaaa1aa1ae1•eaa1a.-.tt 

O 
Pismo . 
truJaty pokój, · 

o cf e1!1-okraef_tt. ludotiJq[ 
publiltu.1e arl1Jkulq przgwódców 
miedzyn.arodowtljo raelw rońotniezeąo 

ID1ponojąca 01aniiestacia 
na cześć wielkiego artysty-społecznika 

55-letni iubileusz pracy scenicznei Karola Adwentowicza 
Nigdy bodaj jeszcze łódzki Teatr I niósł jego zasługi społeczne, jego I dzi, Państw. Wyższej Szkoły Aktor 

Powszechny n ie miał tak licznego walkę o repertuar rewolucyjny, pro skiej, łódzkiego Teatru „Osa", Zw. 
„kompietn", jak na sobotniej pre- wadzoną w przedwojennej Łodzi, 1 Prac. Kultury i Sztuki, łódzkiego 
mierze „Niemców" L. Kruczkow- więzy łączące go z polską klasą ro Teatru Nowego, wreszcie .:-- ob. Eu 
skiego. Pełna była widownia, zalu- botniczą. geniusz Stawowski w imieniu naj 
dnion1 gęsto balkon, przejścia mię „Twoje dzisiejsze święto czcigo- bliższych współpracowników dyr. 
dzy rzędami krzeseł oraz miejsc& dny jubilacie - zakończył swe prze Adwentowicza mówi o jego pracy 
pod ścianą „roiły się" dosłownie _od mówienie tow. prezydent - j est w łódzkim Teatrze Powszechnym, 
przybyłej na przedstawienie pubiicz świętem całej robotniczej Łodzi". o entuzjastycznej i ofiarnej pracy, 
ności. ' Oddając cześć zasługom Karola w której młodsi aktorzy widzą naj 

Nie umniejszając w niczym za· 
sług autora i wartości jego sztuki 
(będziemy pisali o tym oddzielnie), 
musimy stwierdzić, iż nie „Niemcy•' 
były tym magnesem, kt6ry w dn. 4 
bm. przyciągnął do Teatru Powszech 
nego liczną masę mieszkańców 
robotniczej Łodzi, lecz wspaniała u 
roczystość, która miała miejsce po 
zakończeniu przedstawienia: impo­
nujący obchód 55-lecia pracy art)­
stycznej i społecznej wielkiego aktu 
1·a scen polskich - dyr. Karol!! 
Adwentowicza. 

Kiedy „wyszedłszy" z roli prof. 
Sonnenbrucha, znakomity artysta 
wystąpił na scenie w roli jubilata­
powitało go entuzjastyczne przyj~· 
cie ze strony widowni, która - pow 
stawszy z miejsc ~ huraganowymi 
oklaskami manifestowała swoja gł~ 
boką cześć i uznanie dfa zasłużone­
go aktora, szlachetnego człowlekł1, 
wybitnego bojownika o postęp i de 
mokrację. 

Do otoczonego liczną gromadą 
swych najbliższych przyjaciół i to­
riącego vl pr!'lwd:r,iwej powodzi kwia 
tów - jubilata, pierwszy przemówił 
prezydent naszego miasta, tow. Ma.-
1·ian Minor. Składając hołd mistrzo­
wi sceny polskiej, tow. Minor pod-

Adwentowicza - .sekretarz Komite czcigodniejszy wzór do nauki i na 
tu Łódzkiego PZPR, tow. Edward śladowania. 
Uzdański, omówił w krótkich i ser 
decznych słowach bogaty dorobek Licznie ;zgromadzona na widowni 
znakomitego artysty na polu kultu- publiczność bierze czynny i iywy 
ry polskiej, na polu kultury, służą- udział w obchodzie jubileuszu. Raz 
cej klasie robotniczej. po raz rzęsiste oklaski przerywają 

- Nigdy nie splamiłei sdandaru wypowiedzi delegatów, składają­
walki 0 wolność i postęp _ podkre cych życzenia dyr. Adwentowiczowi, 
śllł tow. Uzdańskl - i dzl.ś masz hurnganowymi brawami jest pawi 
szci:ęśclf' obehodzió swoje wieUde tane krótkie przemówienie jubiiata, 
święto w Polsce, w której zwycłę- który serdecznie !klękując przedsta 
iyły te wszystkie Ideały, 0 urzecsy- wicielom robotniczej Łodzi, władz 
wistnienie których tak niezłomnie miejskich, Partii, młodzieży szkol­
walczyłei przez całe swoje iycie. nej i t. d. - za tak gorąc'l na jego z kolei składa gorące życzenia cześć manifestację, oświadcza: „11a­
wielkiemu jubilatowi przedstawiciel wsze przyświecały ml w pracy 11<1 
teatrów śląskich, tych teatrów, w wa poety: „trzeba z żywymi na· 
których uruchomieniu zaraz po Wy przód 186, po iycie sięgać nowe". Się 
7.woleniu Karol Adwentowicz poło gn.ęlłśniy no to nowe życie W· naszej 
żył ogromne zasługi. PoJące Ludowej I idziemy dro14, 

Delegacja Państw. Szkoły Instruk która wiedzie nas wszystllch do le­
torów Teatrów Ochotniczych skła- pszego Jutra, do - socjalizmu". 
da artyście wzruszający meldunek, Imponującą uroczystość zakoń­
iż dla uczczenia 55-lecia jego pracy czyło odczytanie depesz gratulacyj­
:;cenicznej zapoznała 130 świetlic nych, które w liczbie 400 nadeszły 
z terenu łódzkiego z jego działalnoś na adres jubilata ze wszystkich za 
c1ą aktorsko - społeczną. kątków Polski i z zagranicy, a na-
Następnie śpieszą z wyrazami czcr dane zostały przez dostojników 

i hołdu dla znakomitego jubilata in państwowych, kolegów - aktorów, 
ne liczne delegacje: młodzieży łódz wybitnych pisarzy i poetów pol~ 
kich szkół ogólnokształcących, I skich i licznych przyjaciół oraz wlł!i 
Państw. Teatru im. Jaracza w Lo· bicieli talentu „Adwenta". 

podkreślił, że podstawowym o 
gniwem r uchu kołchozoweeo na da 
nym etapie jest artel rolny. Stalin 
uczy, że jedną z największych zalet 
strategii politycznej partii bolsze­
wickiej jest to, że umie ona w każ· 
dym poszczególnym momencie wy­
brać podstawowe ogniwo ruchu; u-1 
chwyciwszy za nie, ciągnie ona na­
stępnie cały łańcuch do jednego 
r;gólnego celu po ·to, aby osiągnąć 
rozwiązanie zadania. 

Uchwała Biura Polityczneeo KC PZPR 
W najbardziej decydującym mo• 

mencie Towarzysz Stalin, wykazał, 
że ogniwem takim w ruchu kokho 
zowym jest artel rolny, w którym 
uspołecznione są tylko podstawowe 
środki produkcji, a nie uspolec;,mia 
się ziemi przyzagrodowej, budyn­
ków mieszkalnych, pewnej części 
krów, trzody, drobiu. 

Artel jest podstawowym ogni~ 
wem ruchu kołchozowego, dlatego 
- mówi stalin - że jest to n ajbar 
dziej celowa forma rozwiązania za 
gadnienia zbożówego. Zagadnienie 
zaś zbożowe jest dlatego podstawo­
wym ogniwem w systemie całego 
rolnictwa, że bez rozwiązania tego 
zagadnienia nie można rozwiązać 
ani zagadnienia hodowli bydła, ani 
zagadnienia upraw technicznych i 
specjalnych, które dostarczają pod­
stawowych surowców dla .przemy­
słu. 

Artel rolny, będąc najdostępniej 
szą formą dla świadomości szero· 
kich mas chłopskich, spełniał jedno 
cześnie wszystkie warunki, niezbę­
dne ku temu, by zapewnić na wsi 
budowę wielkiej, kolektywnej, zme 
chanizowanej i przodującej gospo· 
darki socjalistycznej. 

Towarzysz Stalin zdecydowanie 
potępił próby wykroczenia poza ra­
my artelu i przeskoczenia wprost 
do komuny rolnej, jako głupie i 
szkodliwe dla sprawy wybiegante 
naprzód. 

Towarzysz Stalin pisał: 
„Czyż nie jest rzeczą jasna,, że ta 

ka „polityka" mote być korzystna. I 
dogodna tylko dla naszych śmlertel 
nych wrogów?". 

O kierowanie 
ruchem masowym 

Wykazując całą szkodliwość ta­
kiej „polityki" dla sprawy bu­

downictwa kołchozowego, towa­
rzysz Stalin na przykładzie tym u­
czył partię sztuki kierowania ru­
chem masowym. 

~pra-wie pracy · wśród koh'iet 
CDoko11czenie ze str. 1) 

urlop polc11owy i ochronę m·aderzyń 
stwn. 

Spółdzielczość produkcyjna uwol­
ni kobiclę od brzemienia naclmierne 
go trudu w gospodarstwie, otwiera­
jąc przed nią szerokie perspektywy 
zdobycia zawodu agronoma, zootech 
nika, t raktorzysty, nauczyciela, opa 
nowania nowej techniki rolniczej i 
i>odniesienia swego poziomu kultu­
ralnego. 

Dalej, uchwała stwierdza, że sta-

ły wzrost poziomu materia lnego i 
kulturalnego ludności, przewidziany 
w Planie G-letnim oraz s~erGl'a r óz­
budowa z.doby::zy socjalnych, ułat­
'ria kobietom pracuj11cym wychowa­
nie dzieci i prace domowe. 

W ten sposób powstaną warunki 
wykorzystania dla dobra społccznc­
gl' olbrzymiej energii twórczej, boga 
tych talentów i zdolności drzemią­
cych wśród kobiet, a dławionych w 
ci:igu stuleci przez ustrój 'oparty na 
bezprawiu i wyzysku ludu pracujące 
go. 

Ili. Zadania ruchu kobiecego 
Omawiając nowe, szersze zadania, 

które stoją przed ruchem kobiecyw 
w obliczu nowych perspektyw stwo­
rzonych przei: Plan 6-letni, uchwała 
Bh1ra Politycimego stwierdza, że na 
leży przede wszystkim położyć na­
cisk na szersze i bardziej śmiałe, 
masowe powoływanie kobiet na wyż 
sze stan<>wiska we wszystkich dzie-
dzinach gospodarczego, społecznego 
i politycznego życia. Uchwala szcze 
gólnie podkreśla znaczenie zadań 
Ligi Kobiet w- akcji rozszerzonego 
szkolenia zawodowego, które otwo­
rzy kobietom droge do nowych spe­
cjalności i zawodów. 

Wszelkie próby ·nieuzasadnionego 
zamykania kobietom dostępll do no­
wych zawodów oraz nowych, wyż_ 
szych kwalifikacji, wynikające czę­
sto z kastowo6ci fachowców i reak­
cyjnych przesądów, winny bxć sta­
nowczo zwalczane. 
Następnym, niezmiernie ważnym 

zadartiem ruchu kobiecego jest przy 
śpieszenie tempa awansu społeczne­
go i zwiększenie udziału kobiet w 
ruchu spółdzielczym, szczególnie w 
spółdzielniach produkcyjnych, gdzie 
po\\ inny one być szer<>ko wysuwa­
ne do zarządów spółdzielni. Uświa­
dantiauie i aktywizowanie kobiet w 
walce u sncjałisty.:zPi} przebudowę 
wsi jest jednym z głównych zadań 

ruchu kobiecego. Dalej uchwała 
zwraca uwagę na konieczność rozwi 
jania na masową skalę pracy wy­
cho'~'aw::zej i uświadamiającej wśród 
kobiet, pracy kulturalno-oświatowej, 
likwidacji analfabetyzmu oraz zwal 
czania przesądów, wpływów reakcyj 
nego odłamu kleru, podatnośc~ ko­
biet na szeptaną propai&11dę, 

Wysuwając zadanie aktywizowa­
nia kobiet w życiu politycznym, mo 
bilizowania ich wokół zadań budow 
nictwa socjaliz.mu, uchwała stwier­
dza: 

na czoło swych haseł ruch kobie. 
cy powinien wysunii,ć sprawę wal­
ki o trwały pokój i skupić pod tym 
hasłem jeszcze szersze nili dotycll· 
czas rzesze lcobiet, wc~ągać je do u 
działu we wszelkfoh wyslłlmch poko 
jowych, podejmowanych przez ma­
sy ludowe, a także do akcji pokojo 
we.j na. arenie międzynarodowej, 
prowadzonej przez Związek Radzien 
ki i cały obóz antyimperlalistyozn;)'. 
PoJski ruch kobiecy winien najści­
ślej współdziaiać ze Swl:i.tową. De­
mokratyczną Federacją Kobiet -
szerząc idee solidarności międzyna­
rcdowej kobiet pracuJC\CYCh ze 
wszystkimi siłami postępu i de'no­
kracji, idee przyjażni ze Związkiem 
Radzieckim, ostoją pokoju r brater· 
stwa narodów. 

IV. ZaClania organitacii parłyinych 
Uchwała omawia następnie za,<la­

nia. organizacj i partyjJtych oraz. 
członkiń Partii, pracujących na tere 
nie Ligi Kobiet, zwracając szczegól 
ną uwagę na konieczność otoczenlą, 
ruchu kobiecego stałą troską i ople 
ką, na udzł:ilanle mu wszecbstron, 
nej pomocy. 

Riuro Polityczne stwierdza, że wy 
korzystania ogromnych mo:i:Uwoś· 
t.l i perspektyw wyzwolenia kobieW, 
jakie stwarza buclownlctwo socjalłir. 
mu w P olsce wymaga od całej Pl\r• 
tii, aby podniosła niel}orówna,nte 
wyżej niż dotychczas aktywnośó 
społeczuą l świadomość milłonów 
kobiet., aby wyzwoliła je od reak • 
cyjnych przesądów l niewiary we 
wł11.me sl!y - natchnęła odwagą I 
wol!ł uczestniczenia. w budowie no­
wego życia. 

Jest to tym ważniejsze, że , wróg 
klasowy zac)strzając swój opór, usi­
~uje żerować na zacofaniu i nleśwla 
~omości , kobiet i wykorzystać je 
szczególnie na wsi dla przeciwdzia­
łania postępowi socjalizmu. 

„Wykuć z rezerwy sił robo· 
czych spośród kobiet armię r obo 
t nie ł wieśniaczek, ddała.Jącl\ ra• 
mię w ramię z wielkll armią pro 
\etariatu - oto decydujące sa(la 
nie klasy robotniczej". (Stalin). 

Aby wzmocnić pracę partyjną 
wśród kobiet, uchwała zaleca zwięk 
szenie udziału kobiet we władzach 
party jnych, w szkoleniu partyjnym, 
wzmocnienie składu wydziałów ko­
biecych przez zasilenie ich najlepszy 
mi kadrami ko}>iecymi. :Palej, uchwa 
ła zwraca uwagę na konieczność rqz 
szer:i;enia działalności ruchu kobiece 
go po:i:a dotychczą13owe ramy, na ko 
nieczno~ć rozwinięcia żywsiej pracy 
w mief11cach zamieszk.ania, wśród 
żon robotników, wśród kobiet wiej. 
skich i g·ospodyń domowych. Uchwa 
ła wskazuje na słuszną inicjatywę w 
w sprawie powołania w zakładach 
produkcyjnych rad kobiecych, współ 
<1.dałąjących z radą zakładową i 
stanowiących równocześnie urząd 
zakładowy Ligi Kobiet. Podobnie 
koła go&podyń ZSCh oraz grnitme 
rady kobiece powinny aktywnie] niż 
dotlłd brać udział w pracy ZSCh, 
zachowując więź z działalnością Li 
gi Kobiet i kolektywne Jej członkow 
st wo. 

W walce o faktyczne równoupraw 
r.lenle kobiet - stwierdza na zakoń 
c~enle uchwała - Partii naszej po­
winien przyświecać wspaniały przy­
kład Zwiąw;ku Radzieckiego, w któ­
ryrn kobiety dzięki zwycięstwu s-0cj:i 
\izmu, zdobyły nłeogranicwne możli 
wości pełnego rozkwitu swych twór­

Uchwala stwierdza, że orr anlza- czych sił i talentów ł stanęły na rów 
cje partyjne powinny walczyć z bur nej stopie z mężczyzną. . 
:i;uazyjnym i wstec:iuym stosunklein Walka o wyzwolenie kobiety na­
do kobiet, któr y nie został ,1eszcize blera tym większego znaczenia, im 
w pełni przezwyciężony w prakty głębsze i.f~ stają socjalistyczne prze 
ce wieiu organizacji partyjnych 1 obrażenia, int ostrzejsza się !Staje 
który działa ha.mująco na tempo a- walka li;lasowa o wykarczowanie ko 
wa.nsu społecznego knblet. r:ieni i pozostałości klas kapita\i­

Podkreślając niewątpliwe osiu- stYeznyclt, im szersze masy ludu 
nięcia w działalności wydziałów ko pracującego zostają wciunięte do 
biecych - uchwała zwraca uwagę kierowani'!, rz;idzenia i świadomego 
na istniejące braki, przede wszyst. udziału w budowaniu nowego ustro­
kim na odrywanie się niejednokrot- ju. 
nie wydziałów od ogólnych zagad. I „Proletariat - mówi Lenin - nie 
nień walki całej Partii i zasklepia-11lt0Że osiągnąć pełnej wolności, nie 
1de ~ię w kręgu wyłącznie kobiecych zdobywając pełnej wolności dla ko-
zagadn!eń. . biet". 



„ 

Kronika Tomaszowa 
;w AżNJEJSZE TELEFONY 
4 !'"""! Dworzec Kolejowy 
~7 - Milicja Obywatelska 
333 - Pogotowie PCK 
51 ~ Straż Pożarna 

305 _, Straż Pożarna (dzwonie 
tylko w wypadku poiaru). 

ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 

,,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Koncert 
Wl~dyslawa Kędry 

w Tomaszowie 
Dziś, o godz. 16 i 19 w sali Ro-

6otniczego Domu Kultury ,w Toma 
szowie gościć będzie Państwowa 
Orkiestra Filharmonii Lódzkiej 
oraz jeden z laureatów konkursu 
Chopinowskiego - Władysław Kę­
dra. 

Bilety w cenie 70 i 100 zł. do na 
bycia w Oddziale Kultury t Sztuki 
Zar'ządu Miejskiego. 

.. 

Wykonamy plan przed terminem Przld wiosennymi siewami 
Cerowaczki z 
po.dejniują 

-PZPW .Nr 28 
apel tow. 

w Tomaszowie 
lllarkieH'•I 

Pierwsze pogodne, ciepłe dni 
zasygnalizowały zbliżającą się 
wiosnę. Przed rolnikami, Ośrod 
kami Rolniczymi i PGR-ami 
staje zagadnienie przygotowań 
do prac i siewów wiosennych. 

Pierwszym zespołem młodzieżo- oddziale cerowalni, w imieniu ca­
wym na terenie Tomaszowa, który lego zespołu, liczącego dziesięć o­
podchwycił wezwanie tow. Mar- sób, zobowiązuję się jeszcze bar­
kiewki i podjął długoterminowe dziej zwiększyć przeciętną produk 
zobowiązania produkcyjne, był ze cję całego zespołu i w okresie naj 
spół młodych piekarzy Powszech- bliższych sześciu miesięcy wykony 
nej Spółdzielni Spożywców. W kil- wać nasz plan produkcyjny w 122 
ka dni później podobne zobowiąza-· procentach. 
nia · przyjęli tkacze - junacy W ten sposób, odpowiadając na 
SP z Państwowych Zakładów Prze apel tow. Markiewki damy dodat· 
mysłu Wełnianego nr 27 - wzy. kowo wiele metrów wycerowanych 
wając do pójścia w swe ślady po- tkanin i rirzyspieszymy realizację 
zostałą młod.zież , zakładów toma· naszego planu produkcyjnego". 
szowskich. Podejmując to zobowiązanie -

Obecnie - długoterminowe zo- cerowaczki PZPW nr 28 w właści 
bowiązanie produkcyjne podjęły wy sposób zadokumentowały swą 
cerowaczki z Państwowych Zakła- twórczą, świadomą postawę. Zado 
dów Przemysłu Wełnianego nr 28, kumentowały ją w przededniu 8 
zgrupowane w młodzieżowym ze- marca, który wspólnie z kobieta­
spole kol. Krystyny Jabrzyk. Dnia mi całego świata święcić będą pod 
2 marca przodownica zespołu w makiem walki ? pokój, . 
imieniu swych koleżanek przesła- A oto pełna lista nazWisk człon-
ła do rady zakładowej oświadcze~ kiń · tego zespołu: 
nie następującej treści: Krystyna Jabrzyk, Helena Ba-

„Ja, Krystyna Jabrzyk, kierow- ryś, Helena Zawada, Helena Dusza, 
niczka zespołu młodzieżowego · na Barbara Nrczyńska, Władysława 

Chylewska, Pelagia Kobędza, Sta· W zwi?,zku z tym, na terenie 
nisława $łowicka, Alicja Rei i gminy ł.azisko przystąpiono już 
Wiesława Jaskuła. do rozplanowania zasiewów 

Niech te nazwiska staną się wiosennych. W poszczególnych 
przykłatlem dla innych młodych gromadach odbywają się zebra 
robotnic i pracownic tomasiow I nia rolników, na których opra~ 
skich. cowuje się plany zasiewów, a 

Chcemy widzieć w · świetlicach fabrycznych 

portrety przodowników pracy i racjonalizator.ów· 
Nasz korespondent fabryczny z I czędności, Józefa Górskiego, Hele­

PZPB w Pabianicach tow. W. W. ny Krzemionki i Bronisławy Ha-
pisze: . 

„Z prasy i z filmu dowiedziałem 
się, że w Związku Radzieckim w 
każdej świetlicy przyfabrycznej wi 
szą portrety przodowników .pracy, 
racjonalizatorów, nowatorów, wie­
lowarsztatowców i mistrzów osz· 
·czędności. Cała załoga fabryczna 
poznać może dzięki temu tych, kt6 
rym głównie fabryka. zawdzięcza 
swe sukcesy produkcyjne. 

rendarz - słynnych w całej Polsce 
z :konkursu zespołów najwyższej 
jakości, Antoniego Krzywańskie· 
go - znanego racjonalizatora i 
wielu innych przodowników i przo 
downie pracy, pracujących w licz­
nych oddziałach PZPB, których na 
zwiska znamy tylko ze słyszenia. 

równoezesrue przeprowadzana 
jest kontraktacja ibóż, roślin 
oleistych i ziemniaków. 
Wielką troską miejcowych 

rolników jest sprawa otrzyma• 
nia na czas nasion siewnych 
i nawozów sztucmych. Należy, 
wierzyć, że Gminna. Spółdziel• 
nia ,,Samopomocy Chłopskiej" 
zda i na tym odcinku e~zamin 
i ·zainteresowanym mało i śred„ 
niorolnym ch:\')pom przyjdzie 
na czas z odpowiednią pomocą, 

Niektórzy rolnicy chcieliby 
wymienić posiadane nasiona na 
gatunkowo lepsze. Na przykład 
- czy nie dało by się wym.ie. 
nić nasion łubinu gorzkiego lub 
zagoryczonego na słodki, orygi 
nalny. W obecnej bowiem sytu· 
acji przy posiadaniu przez po„ 
szczególnych gospodarzy roz„ 
maitych nasion, jeżeli jeden bę„ 
dzie siał łubin słodki,_ a drugi 
gorzki - to w rezultacie ::i:aw­
sze, otrzymają słodki zagoryczo 
ny. 

Braki i niedociqgnięcia 
Wiem również, że niektóre z 

naszych świetlic fabrycznych na 
wzór świetlic radzieckich również 
dekorują swe sale portretanii naj­
bardziej zasłużonych robotników. 
Dziwi mnie, że dotychczas nie 
wprowadzono tego iwyczaju w 
naszym robotniczym mieście. Ja, 
ko robotnik PZPB w Pabianicach 
chciałbym przede wszystkim wi­
dzieć w naszej świetlicy fabrycznej 
portrety naszego tow. śniadego, 
wielowarsztatowca i mistrza. osz-

Jest wprawdzie w naszej świe­
tlicy przy ul. Marsz. Roli-Żymier­
skiego honorowa tablica przodow­
ników i przodownic pracy, na któ­
rej widnieje kilkadziesiąt nazwisk 
przodu.jąc::ireh robotników. Jest to 
jednak za mało. Chcemy pomaó z 
portretów, jak wyglądają nasi 
przodownicy". 

Kia-ownictwo spółdzielni win 
no tę sprawę wziąć pod szcze­
gólną rozwagę i może jednak 
udało by się gdzieś nasiona łu­
binu gorzkieg9 wymienić na 
słodki. Przecież majątki pań„ 
stwowe posiadają odpowiednie 
urządzenia, w których odgory„ 
czają łubin, a odgoryczony -
spasają. Czy w związku z tym 
- tej wymiennej tranzakcji 
nie można było by przeprowa„ 
dzić? 

-· wykazała narada wytwórcza, w Fabryce Beczek Oti Redakcji: Wydaje nam się, 
te inicjatywa tow. W. W. jest god­
na poparcia i realizacji. Dlatego 
też spodziewamy się, że projektem 
nasz~go korespondenta. zainteresu 
je się Rada Zakładowa i świetli­
ca przyfabryczna PZPB oraz Ra­
dy Zakładowe innych fabryk. 

Należy obiektywnie stwierdzić, 
że załoga Fabryki Beczek w Piotr 
kowie pracuje w trudnych warun­
kach. Jak wiadomo bowiem, za­
kłady te .zostały upaństwowione 
dopiero w połowie ubiegłego roku. 
Robotnicy przejęli zakład w 
bardzo zaniedbanym stanie. Nic 
więc dziwnego, że załoga w pierw 
szym etapie samodzielnej pracy 
miała wiele trudności. Wprawdzie 
od tego czasu zrobiono wiele, jed 
nak istnieje jeszcze szereg poważ 
nych niedociągnięć, nad usunię­
ciem których radzono na ostatniej 
naradzie wytwórczej. 

Mechanik ob. Henryk Banaszkie 
wicz zwrócił uwagę na dwie dźwig 
nie, które z powodu braku odpo· 
wiełłnich do nich maszyn, stoją 
·bezużytecznie w zakładzie pracy. 

•••••••• „ •••••••••••• „ •••• „ ..•..•........••••.• 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko Adamiec Stanisław 
zam. w Tomaszowie Maz. Głów 
na 58. 45 

SKRADZIONO metrykę urodz., 
odcinek wymeldowania. z Bia­
łobrzegu na nazwisko Jasion 
Helena, -Tomaszów Mazow. Wła 
dysławska 25. 46 

ZGUBIONO zaświadczenie re· 
jestr. RKU Lódź pow. na na. 
zwisko S~midel Czesław zam. 
Tomaszów Mazow„ Szeroka 32. 

47 

ZGUBIONO kartę rejestr. 
RKU - Końskie na nazwisko 
Woźnica 'Władysław, wieś Bia­
łobrzegi, gm. Unewel. 48 

ZGUBIONO legit. służbową na 
nazwisko Wac Stanisława, zam. 
wieś Zabo1·ów, gm. Łaziska. 49 

Ob. Banaszkiewicz oznajmił, że hal produkcyjnych, ważne ze wzgll} 
maszyny do wspomnianych dźwi- du na planowan~ podjęcie produk„ 
gni mogłaby wykonać baza remon oji kadzi. 
towa. przy Zakładach Drzewnych Ob. Pawłowicz, pracownik dzia 
na Bugaju. Sprawą tą, winna się łu produkcji, postawił wniosek, 
zainteresować dyrekcja i rad&. za- aby kierownictwo zakładu natych 
kładowa. i już w najbliższych miast wystąpiło z wnioskiem o 
dniach poczynić w tym kierunku przydział odpowiednich fundu­
odpowiednie kroki. szów na przeprowadzenie tych :in· 

Józef Remisz pracownik dzla- westycji. 
.. ' Wymienione powyżej braki i nie 

lu produkc~1, poruszył palącą spra . clociągn,ięcia obecni na naradi'!ie 
wę braku zelaza obręczowego, na wytwórczej robotnicy i członkowie 
skutek czego ponad tysiąc bec;r;ek dyrekcji postanowili w miarę moż 
zestawionych, a jeszcze nie oku ności usunąć wspólnyn;i ~ił!l'~· 
tych zajmuje miejace w halach za Ponadto postanow1opo r?wniez, ze 
kładu. o ile żelazo obręczowe nie codzle~nie po z.akonczenm. pracy 
zostanie natychmiast sprowadzo- będą się zb1ez:ah przod~wmcy. pra­
ne, to po pewnym czasie klepki cy, ma3strowie ora~ Kierownictwo 
beczek rozejdą, sie i trzeba będzie cele~ podsu~owama wykon~y~h 
je ponownie zestawiać, co w kon- w ciągu. dmil prac'. o~ówi~ma 
sekwencji może spowodować bar· w33zystkich błę~ów i n~edoc11w: 
dzo poważne straty. Należało by nięć, które w dniu t~m n11ały DUeJ 
aby sprawą tą zajął się Wydział sce o~a~ opracowania planu pracy 
Zaopatrzenia Dyrekcji Branżowej, na dzien następ~y. . . 
który jak dotąd pomimo 'Ylielokrot Załoga. spodziewa. się, ze w ten 
nych faterwencji tutejszego kie- sposób w szybszym czasie zlikwi­
rownictwa nie przejawia żadnego d?j~ w.szyst.kie ~st~iejące tutaj b.r~ 
zainteres9wania tą sprawą. k1 1 .ni~dociągn1ęc1~ .or.az s_z}.'bc1eJ 

Ob. Remisz zwrócił uwagę na ko podn~~s1e wysokośc l Jakosc pro­
nieczność oszczędnej gospodarki dukCJI. 

St. Mariański 
korespondent udłosuq 

Leśnicy muszą zmienić styl pracY 
swoich kół związkowych 

Ostatnie uchwały III P.lenum ści tych kół są nikłe. Jedną z przy I współzaw-0dnfotwie. 
Centralnej Rady Związków Zawo czyn, którą można by potrakto- Trzeba ciągle mówić Q rozwoju 
dowych imów.hą <> konh~cznośd wać jako częściowe wytłumac~· współzawodnictwa, mówdl: ~leiy 
zmiany stylu pracy w organi,za nie słabej ich pracy są względy IO !doświ'a.dczeniach izd.obytych w · 
cjach związkowych. natury technicznej, polegające na ubiegłym okresie, po to właśnie, 

Podstawowym szczeblem w pra tym, że członkowie koła związko by przyczynić się do usunięcia bra 
cy organizacyjnej Związków Za wego z charakteru swojej pracy ków i niedociągnięć iauważonych 
wodowych, są koła związkowe. l r<;>zrzuceni są na dość znacznym w tym ruchu i by spowodować 
właśnie na tym odcinku działalno obsl'Jal'Ze. Mi!llo ~o jednak, wzgląd jeszcze siln~ejsiy o.ego ;rozwój 
ści związkowej, należy zwrócić ten absolutnie me tłumaczy zw1ąz w przyszłości. 
szczególną uwagę na konieczność kowców .- leśni~ów. jeśli chod~i w dztałailności kół związkowych 
zmiany stylu ipracy. o ich niefrasobliwe traktowame stwierdzić można brak ~.stosowa 

Nia terenie ipowiatu ;radom - podstawowych zagadnień ruchu nia takiego potężnego oręża jakim 
szcżańskiego istnieje 6 kół z.wiąz zawodowego. M~wa tu "!' tym w_y jest krytyka i samokrytyka. Q„ 
ku, Zawod?weg~ Praco~ików padku ~. rozwoJU wspołzawodn.1c mawiając ipr.acę ko~a ...związkowe 
Lesny;~, ktore mieszczą si~ 1pr~y twa. Ot~z na ostatnim zebran~u go na zebraniu nie można ogra 
~adl.esn.tctwach. Trzeb~ ~tw1.erdztć, I k?ła zw1ązko".'eg? w Maluszyn1e niczyć się tylko do stwierdzenia, 
ze dotychczasowe wyruJk1 działalno rue padło aru Jedno słowo o że koło to pracuje słabo, mało 

surowcem. Należy, jego zdaniem, 
lepiej niż dotychczas konserwować 
materiał drzewny oraz uporządko­
wać teren fabryczny. W zakładzie 
istnieje również szereg niedociąg 
nięć na odcinku higieny i bezpie· 
czeństwa pracy. Np. w warsztacie 
bednarskim unoszą się tumany ku 
rzu, który zatrudnieni tam robot 
nicy wchłaniają w swe ·płuca. Na­
leżało by przy frezarce założyć 
tak zwane wyciągi. Robotnicy 
nie otrzymują r6wnież na czas u­
brań ochronnych, na skutek czego 
niszczą swe własne. · 

Sejmik Strażacki Yf Pabianicach 
wydajnie. Trzeba właśnie na dro 
óze krytycznej i samokrytycznej 
oceny własnej pracy, szukać przy 
czyn i źródeł tyi;:h niedociągnięć 
i braków. Szukać jednocześnie 
należy sposobów na ich usunię 
cie-. O tym zapominają j_edntak 
związkowcy - leśnicy. l dla· 
tego spośród 6 - aż 3 koła· nale 
ży zaliczyć do słabo pracujących. 
Są to koła na terenach niad. · 
nictw: Kruszyna, Pajęczno, Ria 
damsko. 

W dalszej dyskusji zwrócono U· 

wagę na konieczność rozbudowy 

po3sumowal dorobek rocznej pracy 
Pod przewodnictwem wiceprez:li"" I W okresie sprawozdawczym prze 

denta miasta ob. Alojzego Millera prowadzono z członkami czynnymi 
odbyło się Walne Roczne Zgroma- 25 ćwiczeń szkoleniowych ze sprzę­
dzenie członków Ochohticzej Straży tem przeciwpożarowym oraz szko­
Pożarnej w Pabianicach. lenie teoretyczne. Trzeba podkreślić, 

Sprawozdanie z działalności Za- że w ćwiczeniach słaby udział biorą 
rządu za okres pÓłtóra roku złożył stra:i:acy - ochotnicy. Utrudnia to 
prezes Zarządu ob. A. Kosiński. W og1!omnie pracę Komendzie. 
okresie sprawozdawczym wykonano Sytuacja ta powinna ulec rady­
całkowicie straźnicP staromiejską kalnej zmianie. Ochotnicy muszą 
wraz z wyposażeniem biurowym, być zapoznani ze sprzętem strażac-

namogazowej i ratunkowo-sanitar­
nej oraz sprzętu poźarniczego, łącz­
ności i alarmowania, zaopatrzenia 
wodnego i zapobiegania pożarom. 
Cwiczenia powyższe obliczono na 37 
godzin i przeprowadzane są w każdą 
sobotę. 

W św-ietlicy 'Huty »Feniks<ł 

Zwiąe:ane rz; tym. koszty pokryto kim i umieć się z nim obchodzić, 
wyłiiicznie z ofiar pt:tbianickiego spo by w xazie potrzeby spełnić należy­
łeczeństwa i bezint.resownej pracy cie przyjęte na 'się obowiązki. 
tak ochotników jak I weteranów - Od dnia 1 grudnia ub. roku Ko· 
strafaków. Zalegailizowana została menda prowadzi szkolenie teore­
własriość 4 beczkowozów i autopo tyczne w zakresie słuźby wewnętrz 
gotowia, dla świetlicy otrzymano z nej, bojowej, technicznej, przeciwdy­
Okręgowego Urzędu Li:::widacyjnego 

Po dyskusji zebrani udzielili abso 
lutorium ustępującemu zarządowi 
oraz wybrali nowe. władze. Prezesem 
został ob. wiceprezydent Alojzy Mil­
ler, komendantem ob. Feliks Hans, 
ponadto do zarządu weszli; dyr. B. 
lłans, A. Rybałtow, B. Przedmojski, 
U. Rosiak, B. Sałaciński i Fr. Wan­
kiewicz. Do· Komisji Rewizyjnej wy 
brani zostali dyr. K. Lubow.sk1, W. 
Łyszkowski i R. Komornicki. 

Z drugiej strony wspomnieć 

trzeba, również o tych kolach, 
które poszczycić stę już mogą 

pewnymi osiągnięciami w swojej 
pracy. Otóż koła związkowe w 
naidleśnictwJe Dąbrowa Zielona 
przyczyniają się dQ ;ro.zwoju ru 
chu współzaiwodnictwa. Dzięki 

temu właśnie nadleśnictwo 1'.'0'" 
szczycic!się może doskonałymi ~ 
siągnięciami w wykonywaniu pla 
nów ;produkcyjnych oraz wzrostem 

. . już jest lepiej 
Trzeba iednak uaunqt pozostałe nledociqgnlęcia pianino półkoncertowe. 

W najbliższych t ·godniach zosta­
instruktora, co ujemnie odbija nie u1·uchomiona stacja benzynowa. 
.się na pracy poszczególnych ze· Ponadto zgromadzo;10 "''.ltrzebny ma~ 

1 
społów. teriał d0 budowy spinalni dla dy 

N 
. . . . . d k b turnego oddziału. 

a3powazn1e.1szą Je na o~ o działalności komendy OSP mó 
lączką są zbyt szc;zupłe pomie- wił ob. J. Rosiak. 

W ostatnim czasie w świetli­
cy huty „Feniks" zmieniło się 
wiele na leps:ae. Dotyczy to 
szczególnie odcinka szkolenio~ 
wego. Prowadzony jest obecnie 
kurs szkolenia ideologicznego, 
który ze względu na różny po-

. ziom sluchaczy podzielony zo­
stał na 4 grupy. Nieźle pracują 
również poszczęgólne sekcje ar­
tystyczne, a m„ in. sekcja tanecz 
na i sekcja dramatyczna. Ta 
ostatnia przygotowuje się obec­
nie ~orączkowo do występu na 
dzień 8 marca. W najbliższych 
dniach przy świetlicy ząstanie 
zorganizowany chór. 

szczenia. Nale:lało by, ;tby dy- 1 Ze względu na uruchomienie Miej· 
rekcja i rada zakładowa ~ozp~- ~kieg9. Pog~towia Zawodowego stra.- Zmarłw1·en1·a • . . . zy PozarneJ, ochotnicy stanowią po-
częła starania o obszerme3szy moc r~zerwową dla tego pogotowia motocyklistów 

1 zarobków 2Jaitrudnionych tam 
pracowników. Właściwa praca Ko 
mitetu Współzawodnictwa 'Nł 
znacznym stopniu przyczyniła się 
do rozwoju tego ruchu w nad· 
leśnictwie Dąbrowa Zielona. Czę 
sto przeprowadzane przez Komi­
tet. kontrole pozwalały :na usu -
wanie wszY..stkich błędów popełnia 
nych w czasie pracy, 

Powodzeniem cieszy się tam­
tejsza biblioteka. Oprócz robot­
ników korzystają z niej rów­
nież członkowie ich rodzin. Jed­
nak biblioteka ta jest dość ubo­
ga. 450 tomów to jest zbyt ma­
ło na liczną załogę „Feniksu", 
tym bardziej, że jak już nad­
mieniliśmy korzystają z niej 
również rodziny robotnikóv•. 
W świPtlicv odczuwa. się brak 

lokal dla świetlicy. na wypadek większego pożaru. 

....... „ ......... „„.„ ....................... ~·············„········ 
Obwieszczenie o licytacji 
Urząd Skarbowy w Pabianicach pQdaje do ogólnej wiado­

mości, że zgodnie z art. 85 Dekretu z dnia 28. I. 1947 r. 
Dz. U. R. P. Nr 21 poz. 84 odbędzie się sprzedaż z licytacji za. 
jętych ruchomości w pierwszym terminie w dniu 7 marca 1950 
roku o godz. 10 µ Ob. Szymańskiego Feliksa w Pabianicach, 
ul. Sienkiewicza 7 <>ra.z M. Konopnickiej 2, a mia11owicie: 

Urzą<lizenfo Olejarni, samochód ciężarowy „Opelblitz" na 
chodzie, pianino czarne, radio f-my „Telefunken" oraz urzą~ 
dzenie mieszkania. oszacowanych na ogólną sumę 534.000 d. 

Zajęte i przeznaczone do sprzedazy ruchomości oglądać moż~ 
na w dniu 7 marca na miejscu licytacji. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 

-· , ~ .. :: 

Piękna pogoda ostatnich dni lu nak skasowany, wzamian za co 
tego i pierwszych dni marca zachę miała .zostać otwarta specjalna sta 
ciła wielu motocyklistów w na· cja benzynowa. Jak dotąd skończy 
szym :mieście do wydobycia ie ło się tylko na projekcie. Sezon 
schowków .zimowych swych „żelaz motocyklowy nadchodzi wraz z roz 
nych rumiaków'•. W niedzielę i poczęciem się wiosny, która w tym 
dni świąteczne drogi okoliczne za roku jest wyjątkowo wczesna. 
roją się już pierwszymi wyciecz Któż pomyśli o kłopotach motocy 
'15owiczami. klistów? Może. należałoby więc 

Ale motocykliści pabi.aniccy ma przywrócić sprzedaż benzyny w 
ją też swoje kłopoty. W całych Pa' „Rolniku"? 
bianicach nie można ostaitnio na 

W konkluzji trzeba powiedzieć, 
że tylko pełna reialiizacja uchw,ał 
III Plenum Centralnej Rady 
Związków Zaw9dowych, do któ 
rej przystąpiło koło z DąbrowY 
Zielonej, może zapewnić właści· 
wy rozwój pracy związkowej, 

być benzyny do motoru i po odno .„••••1•1•••11•1••••••1•••1•1•''''""'111•1•11•••1•••11••••1•••11•••••,•••••1„••1••„•••••Hu•• 
wienie zapasu trzeba jeździć do !PO 
bliskiej ł ... odzi lub Łasku, co by• 
najmniej nie jest nikomu wygod­
ne. Dlaczego więc w Pabiani" 
cach nie mia żadnego .pupktu sprze 
daży benzyny do motorów? W u­
biegłym roku istniał taki punkt 
w sklepie „Rolnika". został on jed 

Czytajcie i- rozpowszechniajcie 
/ 

•• G -LO§'' 



sfr. 'I 

l 
Co pisała prasa łódzka 6 marca 1930 r. 

LIKWIDACJA Gll\lNAZJU:M 
MIEJSKIEGO W TOMASZOWIE 

Kuratorium szkolne nakazało ma­
gistratowi m. Tomaszowa stopniową 
likwidację klas Gimnazjum Miejskie 
go - a to zarówno ż powodu braku 
kandydatów do nauki, jak również 
z powodu niepłacenia cze;;nego przez 
wi~kszość młodzi2i:y. 

POżAR W PABRYCE 
SCHEIBLERA I GROHMA'N'A 
Dziś w nocy zapalił się magazyn 

cdpadków bawełnianych firm~' 
Scheibler i Gl'Ohman przy ul. Targo 
'"ej 46. 

(„pod zegarem") natrafiono na &ze. 
reg zamaskowanych przejść, labiryn 
tów, piwnic itd. 

TRAMWAJE NA SPRZEDAŻ 
Zarząd Miejski postanowił sprze­

dać posiadane akcje tramwajów 
miejskich, aby mieć pieniądze na 
µ<>_krycie bieżących wydatków, 

ZBOżE DO MORZA 
„Amer~·ka dusi ~iQ pocl la~iną zbo 

;i;a" - „Tęskne wyczekiwanie wiel­
kiego nieurodzaju" - pod powyższy 
mi t;rtulami· donosi „Kurier Łódz.ki", 
że w USA znajduje się W • tej chwili 

, zbvt eczne 155 milionów bu~zli zbo-
TAJEMNl~E I ża; które w \vię'.kszej części, w razie 

RATUSZA ł,óDZKIEGO tegorocznego urodzaju zostanie 
Podczas gruntownego i·emontu wrzucone do morza, względnie spa. 

gmachu starego ratusza łódzkiego !one. 

-~~)l 
PAN>:S'l' WOWY TEATR 

im. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

. _ Dziś teatr nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tei: 181-34) 

O godz. 18 „Brygada szlifierza 
Karbana". 

Znjiiki ważne. 

PANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Ja racza 2) 

Progt·nm na poniedz!alel, 6 marca 
1950 r. 

il 57 Sygnat czasu; 12.04 Dzien­
nik popołudniowy: U>.30 Muzyka; 
14.00 Audycja Związku .N"auczyciel­
stwa Polskiego; 14.20 (Ł) Sław:iy 
baryton 'Mattia Battislini - wstęp 

i słowo wiążące B. Busiakiewicza, 
14.45 (Ł) Chwila muzyki, 14.55. Kon 
cert solistów, 15.30. ,,Hallo, młodzi 
radioamatorzy sluchamy przez 
glośnik1' ~ audycja dla świetlic dzie 
cięcych, 15.50 Nowy numer ,,Odro­
ćzenia", 15.55 Muzyka, 16.00 ·nzien. 
nik popołudniowy; 16.25 tŁ) „Depe. 
~za" słuchowisko dla dzieci WJ' 
A . ·Gajdara; 16.40 (Ł) Muzyka dla 
dzieci, 16.50 (l:,) Reportaż z Zakła­
dów Odzieżowych im. Więckowskie. 

6 marca teatr nieczynny z 
wyjazdu do Warszawy ze 
,,M{>j syn". 

pq,,•odu go, 17.00 Koncert w wykonaniu Or­
sztuklJ. ki estry Wars za wskiej; 17.45 Poga. 

'l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 24.3) 
Dziś teatr nieczynny. 

danka sportowa dla świetlic młodzie 
żowych, 18.00 Komentarz; 18~05 Od 
powiedii fali 49; 18.15 Muzyka lu­
dowa; 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: ,,Elem en. 
ty fizyki i chemii". 19.00 Audycja 

PAlli'STWOWY dla wsi; 19.15 Koncert dawnej mu-
TEATR LALEK „ARLEKIN„ zyki w wykonaniu Orkiestry Roz. 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) głośni Krakowskiej, 20.00 Dziennik 

Poniedziałek 6 ma~a teatr nie- wieczorny; 20.40 Ulubione melodie 
operowe; 20.40 ,.Rozm1hvki" - au-

czyny. ·dycja satyryczna; 22.00 (L) „Sie. 
TE.o\TR „OSA• " S dem dni spo1·tu" - audycja w opra-

(Traugutta 1, tel. 272·70) cowanitt red. L. Szumlewskiego· 
O godz. 19,30 ,,Romans z wode- 22.13 l\Iuzyka, 22.20 Koncert rozryw 

wilu" z T. Wesołowskim. kowy w. wykon. Ork iestry Rozgłośni 
śląskiej. Transmisja do Czechosło. 
wacji 'i Węgier, 23.00 Ostatnie wia. 
domości; 23.10 Program na jutro; 
23.15 Muzyka powai.na; 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
.,PINOKIO" 

(Łódź. Nawrot 27, tel 135-74) 
Dziś teatr nieczynny. 

ADRIA - dla mlodzieży (Stalina 
Skarb" 

g;odz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Ziemia woła" 

1) \ godz. 18, 20 
REKQ.fłD (Rzgowska 21 „Chłopiec 

z . przedmieścia" dla młodz. g-odz 
16, „Cyrk" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
Rajnis" godz. 16, 18,30, 21 

BA.JKA (Franciszkańska 31) 
Dubrowski" 

godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pr<>­

gram aktualnoś"i krajowych i 7.:9.• 

graniczn?ch Nr 10" - godz, ll, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla mlodzieir 
„Pościg" - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka. 178) „Nieber.pie 
czeństwo śmierci" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67, 
,,Torpedowiec Nieugięty", 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Konstanty Zasłon-0w" 
godz. 18, 20 . · 

RO:aOTNIK . (K.iliiiski(lgo 187) 
„Pustelnia Parmeńska" - I seria 
godz. 18, 20 

ROMA - (Rzgowska 84) -

godz. 18, 20 
ś\VlT (Bałucki Rynek 2) 

.,Sumienie" 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
500 ccm" 

~odz. 16.30, 18.30, 20.30 
·TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Konfrontacja" 
goo7'. 16, 1s, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,,Pustelnia Parmei'lska" - II seria 
godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura / na wsi" 

·godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

,,Pustelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘT A (Zgierska 26) 
Czarci żleb" 

t 

Z '3. SPOUT łJ ·-
~ 

Zapaśnicy łódzcy 

Dwudniowa batalia pływaków ·ukończon·a 
spędzili wczoraj cały dzień 

na macie 
\Veaoruj prln •·ały dzirń totz:dy sl' 

w 1',odzi mbtrzost wa zapaśnifze. \V 
tn!„tno~rwa<'b "ziPlo ndzial :15 78 wod 
uikó\''· f::.zdupł; wid·o..-uia. sali 
„Zwią.zko•HB - Z1;vwu" uiP pozwo1ila 
ua więk>r:i fr<>kwt'ncję pul)li<'znoiic:i. a 

Prezentujemy nowyc~ mistrzów. okręgu .łódzkiego 
Dwudn•1owe :imwody @ mi;olrzóiitwo okręgu łódzkiego :igromadtilY 

il.a stare.ie 128 za vrotlników i zawodniczek, czyli w po­
równa11iu z rokiem ubiegłym ilość pra\\ ie dwa razy wi\'kilzą. Był ~ za. 
razem przegląd rocz111ego do:r.obku tej dr.iedziny !iportu, bilan-s pracy za­
wodników i lrenerów ... J ak "'ypadł? - Conajmniej na cztery z plusem, 
czego jui ztesztą d-0'\'iodły ro:r.gryw ki o puchar PZP, w których, o iro.. 
nio, Lódź jak ją się popularnie w Pol~e nazywa - mia~t.o bez wody -
zajęła zd('cydo" anie pierwsze miej„ce. 

I ~zko<lit. gd,d walki ~taly. na bardLo 
' Jour;rm po,.iorni<' i obl'i1owal.' ,... nie 
~podziu u ki. )'01·iP~wjąt„,·m oh:ja '>"t"JO. 

i hy!() to. 7.t' 11· rnistrZO$iwa<·h pq..-aż­
rtif',i><zl} roll! nil: do 1<'.i pory odeg-r,di r·~ 
W(ł(UtlC ,V z prO<I itw.ii, /. klllryc·h na. v: 
ro;.uien'" l'n.Nle "~z"~tkim za•lu»i1j P. : 

i BMn~·k f,p<;11·1.~·1i •ki,' Wol~ki, 8rolari-k. 
l i Chojniu·ld. Zas.aJniczą cechą tegorocz.nrch mi 

strzostw, a ztiraze1n. wybitnie dodat 
nią, jt·•t olbrzym.i doptyw nuodzieży. 

Posia<l1~my tzw. pierwszą klasę pł~'­
waczek i pływaków w sumie · przeszło 
~O o,6b i dru~~:! złol:ouą. pr:rAJważnit• 
z. czt~rna~to-piętnu:<to letni<:b 7-nwod. 
ni ków w!irlid który eh kryją. :;i\~ wicl 
kiti rnrrwy i ttlli·nty na przyszłoiJ;'., 

tak, że mo7.cmy d1.i.siaj i e:tłym prze 
ktrnnni~m ~1 ~iC'rotiii, ;i;~ o jutro łódz. 
kiPgo sportu [Jf) wndd-ego n1P pptrw. 
\>ujemy ~i~ martwie. Oby w innych 
gnltzinch ,,·tuaeja. wyglądała.. jeż!'li 
uitJ tale ;;anio, to przynajtuni1>j p<>doli 
n:e. 

~zczególuie duż~- po~t~p. jdrH cho 
<li.i o wyn'ki da,ii> ~ię zauważ~·(\ wtiród 
kobiet. Cza.-5· Prouiewiczówny ('.ZJ' 

Ciemniewskiej są przecież na pożio­
mie tcgoroezny1w '"°:''uikó~ rui;-?:c.zyrn 
w kla~·<' dnigiej. 

Wielki~ mintercsonvani<' pnbli,~zM' 

ści zawodnmi plywacikimi i <'iąglo ~llk 

<'<''Y ua~zycli :tovq>d.ników i z:nYo<lni. 
czek zobo11·i1izują o]m~gowe 11·Ja(]u 
pływa1·kfo i ninę.dy poszczegblny<'.h 
klub61'<' Jo je,Zf::re 1.-ięk•zyeh wysił­
ków w kierunku urnu3owienia ~porti1 

plyvraf'kiego i 01oc . .u>n·a więk.ozą opit' 
k:i szrrokich rze~z mlodzieży :;a'l'ną. 
•·yr·h się llo pływ:t1~t~·a. ::lzezogólnn <>­
.Pieka. ua~z:-'ID zdan'P1n, nalt>ży ~ię 
'<:·kejom pł) ,.,-ackim w klubac.b. prom n 
rjonalnych, kt6rl' przee.ie:i prarnją. w 
imaczu'" g-or.•zyth w~runk;1th aniżeli 
lódzkit. 

PH:RWS7,)" DZIEŃ 1.AWODóW 
,Ju;i. w ·pil'l"l\"szym dniu zawodów 

Rpotkaly licznie ?.gromadzoni publicz 
noióć d~·ie niespodzianki. Proni.ewi. 
cZówna na. 100 m. st. ldaaycznym cza 
sem 1.28.8 usta.nOWila nowy rekord 
Polski na tym dysthisie, a. Bob1>znków 
ua. p<>pru wiła &tary rekord ok:ręgn na 
100 m. ht. do1.;oołnyrn. R6wuie:i i mę~ 
rz:dni nic po;:o~tali w t~·lc. Kikodem 
~ki po zaciętej walcP do o~tntnieh 
metrów z Dobrowoh•kim u.~lanowił. no 
wy reko'l'd okręg11 na 300 m. ~t. kh> 
S~"CZ'l\YIU (1.20.4). 

PRONlllw:ICZóWNA 
I SZTAFETA 

Drnl{i <1z\eń · m'~odów przj."ltiósl 1 jo 
•zczp 'dętej 1>moeji aniżeli pierwszł', 
Ser·\)' rekoordt'iw zapncrtrtkow11ł · B~­
njC'<1ki ua :!OO ro. ~t. dowolnym. dru 
gi był Jera. 'Od razu było wiadomym 
7.e 'W'Olk1~ O (>t.'EW~l;I' lllicj~re T()Z(:grn 

;ię mięcl7.v t}''l.:• uwc1~.;. :swodo~ka. 
uu. Szale 1."·~,,'.~Jtr.a I\ ,n;pg 3;':' ·dl 
ostatn<t>j "hwili. '>•t1· 'c.l • " 1r~·1nal 
Bonit'tki -- do>lO"'llle " rw er~ wctrn 
prz1•d .'J 1>rą. ~trtlt1 ~ywrtlizucja ty<'h 
t~n~odnik(,,v 1"Ymnżv z li ... ~·r fr·~ :".<· x.,.. 

niejede:l rekot:u. Należy pn~ tym 
doda.A. że ,~7n,:o:: osiąg11,_,„~~ }'rZ<'Z ; .ou f·•l 

kiego jrst 11njleµszy;n 'n·1u~ rm i::i 

tym dyst:rn~ie po wojni•' . 

2·00 m.. :11. kla,;...-e7.n~m k<.>b'.<>t 'V"f· 
grnb nit'Spotlri(•wanic · rolfi;i.1•n. 1·iągle 
po>'ti;>py l"ob<'z:tk·hl l!ll. pu~<l Ko1Yabką, 

ustauawinjąc tym Ta71•m nowy rekord 
okrf?b'll . Dt>1·.vlln,i:1r11 w-nlka. jak i 
przy popr7,('tlnirj kon\nr<'nc·.ji ror.pgra 
la się nn ł' ini~z.u. 

Pogromczyni rolitordó-w - l'roniewi 
r.z6wna ui(' poprZPsta1a. na wezorn~szym 
rekordzie 'tlStimawiaj~c dzisiaj · poZ3 
konkursem na 200 m. st. klasycJ1nym 
nowy rekord Polski ciasem 3-26.3 
min. 

Jako ostatnia wpisa.ta si~ na listt 
rekordzistów Polski sztafeta Zwią:z;ko 
wca Zrywu na 4.xlOO st. zmiennym ,v 
składzie: Boniecki,· Dobrow<>lski, Ja 
wonld, Jera., oslą_gaj1to czas - 5.os.2 
min. 

ł~ a znkoflczru'.o thcieliśmy 7.w.r.l. 
1>ić n'vflgę nil nie,,;hyt pocie~za.jąee 

L;jawisko, jakim je~t na'dwierna eksplo 
atarja poszo:ogc!lnyeh r.nwodni ków 
przez· il'h mar•iE'rzystt" 'klnhy. Zdoh.,-~ 
1.;oięcej punktów ~v kJas~· fikacji drn 
żynon rj j?8t rzcrzą he.rdzo prz.vj1'niną. 

ale nie rnoiu sii, to stanowezo odb}'Wai'l 
ko~ztem poszczeg6lnyeh ?.a.wodu:k6w, 
którym Fię każe st:irtować zh~-t wie 
Jo T:\ZV w ten Fam di:ir,:ti. 
Puu kt~· punktam:. al~ 1drowh• y,awod 
nikn, któremu nadmierny ,vysilek mo 
:i:n r.a~zkodz.:r-, mu•i by(· ua pierw·. 
sz.nn niiej5l'U. Si•'"h "ię~ sobiP t~ mn 
h} uwag~ wez1ną 110. przys?J.06« do 
snua niektórzy działaezt> ~portowi. 

A 01.0 E<!ta · nowych mi~trz6w: 
('piHWSZ)' d1.ień 7!1WOOÓW). 

Kol>i!'t1': 
100 m ''stylem dowolnym : 
1) $obc:r.ak (ŁKS) - 1.18.:2 
200 m stylem klasycz.nym: 
I) Pronie.w:c:r. .:.... 3.14.2. 
400 m sty~efu dowolnym: 
l 1 Kowalska - (Zryl\·) - 11.26.4. 
JOO m stylem k.lasyeznym: 
I" Proniffivicz - ( LK~) - l.~8.S 

! rf'kord Pobki ). 
4X100 w dowoln;m kol>il't kl. I ; 
I. r.KS -· n.Ol .7. 
~r\'iezJini: · 
400 m stylem dow.: 
1 i ,Jera A11.atol (Zry..-) 5.:U.5. 
100 m stylem dow.: 
I) Boniecki .l.0-±.2. 
4.X300 m stylem dowolnym: 
1) '.lryw I - Ul,,15. 
100 m stylem klasycznym: . 
I) :!\ikodemski (ŁKS) 

(rl'kord okręgu). 

100 m etylem grzbietowym: • 

1.20.i 

1) Bon.iecki - (Uf..-) - 1.1:;.~. 
:.lOO m st rlem kla$v1J:myni: 

1) Dob~owolskI :..._ 2.54.6. 
(Drugi dzie'ń zawodów)-m\'iczy:ini: 

200 m st. dow. m, Boniecki 
(2.25.4). Rekord okr~gu. 

200 in ~t. kl:H A ru. - Sikod<'m:>.ki 
(2 ,;34.0) . 

100 m 
(LI i.O). 
~oo ro 

(2.49,0) . 

l!t.. klas m. - Dob'l'-0woł~ki 
Rekord okrę-g1L 
Ff, i,rrzbiet.. - BoniPeki 

S:i.tafeta UlOO ~t. zm:ennym 
ZwiązkowiP<' (5,08,:n. Ro{'kord Poi~u 

Kobiety: 
100 m ~t. gr,;biet, -- Giemniewsb 

( 1,36,fi). 

I T~-tuly mi~ti-zów :Lodzi w za-
. I paśni1·t·wi!' oH rok 1!1:10 zdobyli: 
:i, I Waga muMzn : BPdnarPk (lhr. ·1 2. 
·3 P rokoryu (J'„K~ Wł •. ). 

'!I Wag~ k;i~u··ia: K8u1· rLKS W!..) 
~. l"rbauiak cl.KA Wł,, ) , 

?roniewi.ezówna i Sobczakówna 

200 m st. dowolnyin - Sobl'Zaków~ 

n'a (2„57.2 ). 

100 m "1:. kla,~. 

(1,31,0 • 

P roniewi e7.ó-w'na 

~;;tafeta 4.XJOO st. zmiennym. 

LKS Włók.nian: (6;11,7). 

Liga kosz))kowa 
o·ł'!~-••• f:- 11 1 1 • . 1 :1 . l ·,l!;I IK.11 ,1 alł .lł·ł I 

. Zwycięstwo i porażka· 
łodz(an 

W spotk&.niach ligowyd1 koszyka... 
rze łódzkiego ŁKS Włókn:arza po· 
konaH Związkowca - Wartę '.Po­
znań) 47:37 (22:20) a przegrali z Ko· 
lej-arzem 31:"'57 (16:26). 

Stal C1orzów - Kole jarz udańsk 
12:4 

Waga piórl<owa: l.P,Zl'7,_yń1'k' (l'.nł11; 
Bor11tB ) :3 .• Jan<'1ak (L'KS Wł,. ) , , 

"\\'a.ga le kb: !11wię1 o•law~'ki ( G-w.>' 
2. żure„ ki ( LI'\~ WL. \ . 

Waga. pliH1·Pd11i3~ 'Kubat .T. (LKS 
Wł. ) . 2. K.i·om!'r 1Hw.). 

Waga Rred11ia: .Kubat. ~1. (LKS 
wu. 2 BibPl n 'nia - Boruta ). 

Waga półci~żka: Lenart (Glf.) S. 
Kawuł Wł. iG'l'I . ). 

Waga 1'.iP;:ka: Gliń~ki (LK~ Wł.) t. 
Chojnacki I, Fuia - Boruta). 

W podnoszmtiu ciężarów (tróJbój 
olimpij'sl..-i) tytuly mistrzów zdobyli: 

Kogucia.: Nowak (Gw.) 185 kf 
norma I k lni'y. 

Lekka: Gr111.n<'k (Gw.1 2:.l5 kg nC>r 
ma I klasy. 

średnia: 'Dubiel (f.KS Wł.) 260 
kg norrua I kla~~·. 

p,)łciężka: .Tani~zew~ki (GIV,) :?4() 
k·g uorrua n kla~y. 

Niedługo zapaśnicy łódzcy wyrusz• 
na wieś nawi~zać kontakt z LZS 
i propago~a~ tam ~port zapaśni~?.:V -
mówi nam sędzia 7Atpaśui1Jzy ob. Cze_ 
sław Kawał. 

' "Brawo za paśoi•',vf 

Mistrzyni świata 
pohonanal 

KATOWICE (Obsl. wł.). - O~tat­
nie spotk:i.nie o mistrz.o.3two I Li.gi 
bokserskiej ·między chorzowską Sta 
!ą a gdańskim Kolejarzem przyn'.o­
sło .wysokie zwycięstwo Stali 12:4. 
która prizesunęła sie na 4 miejsce w 
tabeli mistT7.0stw, wyprzedzając W Gorki zakończyły się m.i.s.trzo-
łoozki zw;ą:ikowiec. stwa ZSRR " ' jeździe uybklej na lo 

<Mecz wyw-0łał na śląsku -0lbrzy- dzJe kobiet. l\li5tn0i-iwa Pl'ZY!liosh 
mi~ zainteresowanie, gromadząc w · 
hali powystawowej w Katowicach wielką niei!podziankę w Postaei po-
okolo 10 tys. w·idzów. Walki stały na ra.żki mistrzyni awia.ta Itakowe,l, 
zadowalającym poziomie r dostar- która p.rzerrała ze swą rod~ 
czyly publiczności dużo emocji. Zukow~ 

1.1:n . .ll1t1:il:!J'lr1Jl:U:.t.1'1t:!mll"lh1'1.Jl!l:Sftlłl~'!ł'll!'t'!llTiQ'l 't:f'l1':f,t,l':r· nJ t ' "' "' I' I I I' l !'l.'I 1 »n·t I. I 'U1t11'1 .•••• , •. J 'f,1'ti'l. l .J''m :11'ill\l"I• n,, r .-„Jlll\l~J':t'liliił' 1!11„U I 'U~u.n 

Przed międzypaństwowym meczym Rumunia ~.Polska 

Pięściarze ... rumuńscy będą groźni.~. 
mówią nam" o tym ich wyniki · w Budapeszcie „„ · 

Z ch,Tilą. gdy Lódź d.owied1,foła :!'i~ o oczekującym ją międzypań­
;,Ł\\'O'IVY ln D\t!CZU oo'kserskim l\umunia - Pol-.ka opinia sporto'fl'3 

ł~odzi 1..ainteresowala · sio; gwałtownie pię.ściarst14•cm rumuń'llkim. Nieste­
l' o :r.dohycie jakichkolwiek da;nyl'.'.h o sporcie pięściar;;klm w Rumunii 
je.,;t n.a rai.ie trudno, z . ~mo;;ą nie mogą nam przyjść nawet t.ym razem 
prned'll oje-nnt- komplety na<;:r,ych u pism ,.;portowych. gdyż przed wojlU) 
amator;,ki s.porl pię!itia.r;;ki w llumunii J>rawie nie istaia ł. . 

Amatorski sport. pięściari'Yki ·za- 1 Rumun Line.a posłał dwa ra:r.y na 
ęzą.ł w Rumunii rozwijać się .ua de!!ł-.i potężnego Węgra l\Iartona 
!:<Z<'roką skalę d-0pie1·0 po wojnie, ~dy otworzyliśmy 'Z. podziwu usta„. 
Rumunia stała .ti!<: republikJ} demo-
kratyl'zną i sport jęj uległ gruntow Sl1KCE8Y RUMUNóW ' 
nej reo;·ganiztu:ji przeehodz~c pod Wystę.p pięściarzy rumuil.skich w 
opiekę państwa. Z mM wyszło sze. Budapeszcie zakończył i;i'} dla - nich 
<'eg ur.tlolnionych zawodników i mi- pomyślnie. Rumun Socosan pokonał 
strzó,,•, któn•ch 11•;yniki mieliśmy o. Węg-ra. Szwa.rke WY'kaz.ując dobrą 
ka~ję' poznać podczas zeszłorotznyeh kondycję i cios. Runn1n Fiat pokonał 
akademickich rnistnostw !l·Vliata w Węgra Farka.sa i bardzo nieznacznie 
Duda<pesT.cie. przegrał z Francuzem Grassisem. 

Mistrzostwa w Budapeszcie mogą. Rumun Linea pokonał Francuza Se­
być więc dla nas w tej chwili jed~·- ~ dille. Rumun )largarit stawiał bar 
n~'ln kl'~rterium pięidarstwa runrn11. dz.o zaci~ty opór pięściarzowi Związ 
~kiego, ku Radzieckiego Hanakaszwilowi i 

JAK TO BYł,O 
W BUDAPESZCIE 

przegrał z nim bardzo nieznacznie 
na punkty, a co najważniejsze po 
bardzo dobrej wa lee. 

Przenieśmy się 'vięe myślą do Buda 
pesztu. Przede wszystkim uderz:rłl PORAŻKI 
na11 wówczas l>ardz-0 liczny start na.i WOźXIAKA I GRZELAKA 
bliższych na.<>zych przeciwników. Kie W Budapeszcie kilku z naszych 
byto J'.>l'awie w·alki, \v któ1·ej nie wal-

1 
pię'ciarr.~' spotkało się z Rumunami.. 

c:r.yłby jakiś Rumun. Później, ' z każ Kl"llUi walczył z Margaritem i WY­
dyn1 dniem dla boksu rumuńskiego l!"rat wówczas wysoko na punkty, 1n­
nabici·aliśm~· c.oraz większe.go respek ni jednalt jak Woźniak i Grzelak 
Lu, a gd~· doszła nas wiadomośe, że przegrali swe walki. Woźniak prze-

grał .z Socosanem cl1ocia.ż - p00ob­
no niezbyt zasłużenie. a Grzelak u­
legł niespodziewanie Rumunowi Cio­
botartL 

ZASZCZYTNE .MIEJSCE 
RUMUNóW 

W smnie, W' Buda.peszcie pięści.a­
rze rumuńscy zajęli wcale za.szezyt„ 
ne miejsca, Ot.o one: w wad2e nm. 
szej Socosan zająt II miejsce, w kogu 
ciej M'argarit_ zajął IV miejsce. w 
piórkowej Fiat zajął Ul miejsce-. w 
J>liłśredniej . IV miejsce wrwalceył 
Linea, "' średniej lV miejsce zajął 
Boamfa, w półciężkiej Cioootaro, po 
gromca Grzelaka, 7,dobył II miejsr.e. 

·..Jt."l' 
1"""' NAJLEPSI... 

Kajlepszym jednak pięściarzem ru 
munskim jest podobno Borduz wal­
czą.cy v: wadze lekkiej, później' nale 
ży s-kla;;yfikować F-iata. (piórko.. 
wiec), Socosana {mU'SZa) i Liooa 
( pół§rednia). · 

.·. 
KlJ UWADZE PZB . . 

Wie-lu może r. wyżej wymie:oio­
nych p;ęściarzy ·u.irzY,my w dniu 26 
marca na ringu łódzkim. Wówczas 
przekonamy ~ią naocznie o ich kla­
sie, ale już dziii przestrzegamy przed 
I.ei.kce,~·ażeniem naszego na.jblii.:9Zego 
przeciv.'llika. 

„Lekkomyślna siostra" ~odz. 18, 20 
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- ~ależy „feringom" pokryjomu otworzyć wejście do pała· 
cu - od strony Bastionu Rzecznego. Skoro zacznie się szturm. 
trzeba „feringów'' "'"Puścić do miasta. Generał Wilson nie zapomni 
nam tej przysługi. . 

1 
'Y{szyscy w milczeniu patrzyli na szacha. Szach skinął głową. 

! - Masz słuszność, Mirzo! - powiedział. · 
· - Mądry jesteś, wielki Mirzo, śynu wielkiego ojca! - po-
v.~c<lzieli uradowani ministrowe. 

Szach ruchem ręki nakazał wyjśc wszystkim. Ministrowie od-

cLail.ili się. 
Zos~ .łł tylko ks:ąźę Mirza·Mogul. nadworny lek~rz Assan -

i Makund-Lall, strażnik pieczęci. 
Makund·Lal1 postawił na niskim stoliku błyszczące pudełko 

z piórami i srebrne naczynie z tuszem. Pytająco patrzył na leka-

rza. 
- Rozkaż, wielki padyszachu, napisać list do sahiba Wilsona 

- rz.ekł Assan·Uiła, składając niski pokłon przed szachem. - Ja 
. l ' tu d bo f . • •• znajdę spo~ób orze~:::z ~n·a twego is ,, o zu ., ermgow • 

ROZDZIAŁ XXXV . 
W OBOZIE WROGÓW 

Późnym wieczorem wysilo przez Kabulską bramę dwoje ludzi: 
rnfody robotnik rusznikarni - Zastra i chłopiec stajenny ubrany 
w biały serdak, żółty zawój i szeroki pas, niedbale zawiązany wo-' 
kól: bioder. · Insur odprowadził ich do samej bramy. Na poże~nanie 
po!ożył rękę na ramieniu chłopca . 

- Jeste5 odw~na - Lelo - powiedział. - I znasz <lob1·ze ję­
zyk sahibów. 

Na piasku narysował falistą linię wzgórz, ·stare koryto kanału 
t biegnącą na północny-zachód wąską wstęgę Kurnaulskiej szosy. 

- Patrz - wskażaŁ lnsur pałeczką lewe skrzydło obozu. -
Tu są prO'..\•adzone jakieś d:uie roboty. Trzeba stwierdzić. jilkie 
zamiary mają sahibowie? 

Do starego koryta kanału- za.mykającego obóz brytyjski z lewej 
strony, dostać si ę było łatwo. Budynki zamiejskiego Rynku Pta·­
siego, choć na wpół zrujnowane, ·na ,skutek studnio~ej strzelal\iny ar 
tyleryjskiej. tworzyły d-0stateczną ochronę. Lecz dalej, za Ryn­
kiem Ptasim rozciągało się otwarte pole. Przeje±dżaly tu ciągle 
konne patrole nieprzyjacielskie. , 

Lela i Zastra ;przedzierali się w dół po rozpadlinach :ziemnych, 
po poszarpanych pociskami krzakach i wreszcie cicho i ostrożnie 

przeczołgali się do wyschniętego koryta kanału. o~iegającego z le· 
v.-ej strony obóz brytyjski. · 

Wokół panowała cisza. Ostrożnie wsuwali sie dalei Lela z Za-

strą wzdłui wyschniętego koryta. Pod ręką Leli zatrieszczały su-
cb€' burzany. . 

- Kto idzie? - krzyknął natychmiast ktoś w pobliżu. po an-
g:elsku, ale z luby,kzym akcentem. 

Po· drugiej stronie kanału stała pikieta kawaleryjska. „ • 

Lela zamarła i.y . bezruchu, 1 • , . ! '!~! : 
Okrzyk nie powtórzył się. ,. · · 
Długo czekali; zan im ostroinle poczołgali się dalej. ~L •.i, 

Na prawym brzegu kanału stały w długim szeregu kryte wozy 
ohozowe. Lela i Za.~tra ·wyszl i na brzeg i ukryli się między kciłami . 

Obok nich przejechał: podjazd jeźdźców w czerwonych i nie­
bieskich turbanach. Na wietrze powiewały długie włosy 'kawa­
lerzystów. Lela poznała szybką i głośną mowę Sikhów. 

Znów zrobiło się cicho. Potem do wozu podeszło kilku ludzi. 
{,"siedli na ziemi po . drugiej &tronie. · ' 

- Jutro przyjdzie nam wynosić to wszystko na iinne miejsce -
rzekł j.eden, z nich. - Przyszli Beludżowie. . 
· - Tak, zrobiło się ciasno w obozie. B~ludiów· jest więcej niż ' 
tysiąc ludzi. · ' 

-... Pojutrze oczekuje się nowego batalionu kawalerii. 
- Sikhowie'? 
- Nie, Kaszmirowie. 
- Wilson nagromadził tu ludzi ze wszystkich stron. 
- Chce przed szturmem obstawić WSZY. slkie WYJ'ścb z. ll'l0 .-;.:!a 
Zapadło milczenie. · _.,_ •. ~ 
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